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p o s i e d z e n i e  s e n a t u  2 . m a ja . '
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 16. Kwietnia, (ps) Następne 
posiedzenie Senatu odbędzie się dopiero 
dnia 2. maja. Senat bowiem narazie nie 
posiada m aterjaiów żadnych do pracy i 
musi czekać, aż mu Sejm tych njaterja- 
łów dostarczy.

PO W RÓ T DYR. ŚW ITALSKIEG O .
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 16. kwietnia, (ps) Dyrek 
tor depart. politycznego w  min. spraw 
wewn. p. Kazim ierz Świta, ki, któ-y 
przed świętami rozpoczął urlop wypo
czynkowy powraca z zagranicy 23. lub
24. kwietnia.

o b r a d y  p r e z y d iu m  z. l . n .
W arszawa. 16. kwietnia. (ps) Dziś 

obradowało w  Sejmie prezydjum kłaku 
ZLN . przy udziale swych członków w  ko
misji budżetowej Ustalone zostało 
stanowisko klubu natury ogólnej, jak 
i wnioski dotyczące poszczególnych dzia
łów budżetu.

W YK O LE JE N IE  SIĘ POCIĄGU W  DYR. 
r a d o m s k ię j .

Warszawa, 16. kwietnia. (Tel. G. P.) 
16. bm. na stacji Skarżysko, dyr. radom, 
skiej, na zwrotnicy, prawdopodobnie 
wskutek złego przestawienia, wykolei,! się 
wychodzący w „tronę Koluszek pociąg o- 
sobowy, przyc rem z szyn wypadł paro
wóz, wagon pocztowy oraz jeden wagon 
osobowy. Wypadek na szczęście :iie po
ciągnął za sobą ofiar w  ludziach. Pociąg 
doznał 85 minutowego opóźnienia.

F A T A L N Y  D J O IE N T .
(Do artykułu na str. 7-mej.)

z i m i e  m  w  m i  ffs .
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 16.-. kwietnia (ps.) Rada ] sdejszyra swoje narady Po wysłucha- 
naczelna PP*L zakończyła w dniu dzi- niu całego szeregu referatów Rada u-

cliwaliła cały szereg rezolucyj, stwier
dzających zwycięstwo PPS. w walce
Wyborczej, oraz, że opozycja zasadni-* 
cza PPS. w -stosunku do obecnego rzą-. 
du pozostaje: nada, dyrektywa Rady 
naczelnej dla Centralnego Komitetu 
Wykonawczego PPS. w Sejmie. Dalsze 
rezolucje zapowiadają wysiłki socjali
stów w okresie najbliższym, zmierza
jące do dalszej rozbudowy ustawo
dawstwa socjalnego, przeprowadzenie 
prawdziwej reformy rolnej, podniesie
nia płac robotniczych i pracowni
czych, reformę systemu podatkowego 
przeprowadzenie jednolitego dfcinokra- 
tycznego ust: ja szkolnictwa, załatwię 
nie sprawy mniejszości narodowych, 
jednolitego, opartego o głosowanie po
wszechnego ustroju samorządowego, 
rezolucja w sprawie polityki gospudar 
czej państwa itd.

Dr. DIAMAND PREZESEM RADY 
NAGZ. P. P. S.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Waorszawa, 16. kwietnia! (ps.) Rada 

naczelna PPS. powołała na stanowi 
sko prezesa Rady naczelnej, jakie zo

stało opróżnione 7. pow >du rezygnacji 

Marsz. Daszyńskiego po jego wyborze 
na marszałka, posła dra Hermana 
Diamanda ze Lwowa. Wdcenrezesem 

Rady Naczelnej oprano posła Bobrow
skiego.

•-—-o— -
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Lwów, 17. kwietnia.
{.) Onegdaj ukazała się w  „Gazecie 

Porawaej1*, jakoteż w kilku innych 
pismach lwowskich, a nawet warszaw
skich i krakowskich, notatka z zakresu 
lwowskiej gospodarki miejskiej, która 
rzuciła niesamowite zaiste światło na 
metody, jakieaii się kieruje obecny za
rząd gminy.

Wiadomość dotyczyła odbytego w 
zeszłym tygodniu posiedzenia Komisji 
cennikowej w sprawia ustalenia cen 
chleba, na k torem zaszedł ów fakt pa
radoksalny, iż dyrektor M. Zakładu 
Aprowizacyjnegc p. Stobiecki, wystę
pujący w Komisji cennikowej jako re
prezentant władz miejskich, przyszedł 
z wnioskiem na podwyższenie cen. 
chleba, jakkolwiek takiej podwyżki 
producenci się nie domagali.

Ta inicjatywa gminy w kifttiuwku 
podrożenia cen takiego artykułu naj
pierwszej potrzeby, jakim jest chleb, 
musiała wprawić w zdumienie nie 
tylko sfery lwowskie, ale odbić się 
także skandalicznem echem daleko po
za obrębem naszego miasta.

Dotychczas bowiem byliśmy przy
zwyczajeni dc wprost odmiennego u- 
stosunkowania.

Ilekroć piekarze przychodzili z żą
daniami podwyżki cen chleba, to za
stępcy gminy najenergiczniej zakusy 
takie zwalczali i ustępowali dopiero 
wówczas, gdy niezbite argumenty ze 
strony piekarzy dowiodły, że podwyż
ka jest istotnie uzasadniona i kapitu
lacja. wobec warunków faktycznych 
nieodzowna.

Jeśli zatem ze strony gminy wycho
dzi obecnie tendencja wprost przeci
wna, to ogół nieuinrzedżeny musi 
zapytać, co jest tego przyczyną.

W odpowiedzi na postawiony wiel
ki znak zapytania, pośpigszył p. Kami* 
!>arz Strzelecki, którego pasją jest zre
sztą pisanie niczego nie -prostujących 
sprostowań, z repliką. Tym razem w y
jątkowo nic osobistą, ale „por proea- 
ram“  p. Stobieckiego. Nosi ta replika, 
formę wywiadu, ehoć nie jest niczem 
Innem, jak kiepskim inspirowanym 
artykulikiem, przemyconym do jedne
go z pism lwowskich. Dla uproszcze
nia nazywa się go odpowiedzią, daną 
,,Gazecie Porannej'1. I taktycznie jest 
ta słuszno. Łatwiej jest bowiem prze
nieść całą sprawo na płaszczyznę lo
kalnego zatargu, niż polemizować z 
głosami całej niemal prasy.

' Ale pomija jąc to sprytne zwę
żenie frontu, usiłowaliśmy odna
leźć w tym elaboracie, bodaj cień 
elementów rzeczowych, bodaj pozór, 
który mógłby ludności Lwowa wyjaś
nić powód, dla którego właśnie gmina 
występuje z inicjatywą do spotęgowa
nia drożyzny.

Niestety —  mimo całej kurtuazji dla 
wszelkich władz przez Doga czy War
szawę nam danych, mimo całego oso
bistego respektu, jaki usiłujemy zacho
wać wobec p. komisarza Strzeleckie
go, jak niemniej -p. dyr. Stobieckiego, 
musimy stwierdzić, że wywiad ów, 
pomimo nader zawitej a całkiem nie 
przekonującej frazeologii nie zmienia 
bynajmniej tego zaiadniczego faktu, 
że gmina bez żądania producentów 
z własnej inicjatywy postawiła Wnio
sek na zwyżkę cen chleba i że tylko 
opozycji ze strony piekarzy, którzy 
wniosek ten odrzucili, mamy do zaw
dzięczenia, że chleb we Lwowie nie 
podrożał.

Piętnując ten falkt z całymi naci
skiem tak, jak na to zasługuje, nie 
chcemy przez to jednak bynajmniej 
twierdzić, że wierzymy w altruizm i 
humanitarna pobudki piekarzy. Prze
ciwnie, wiemy z doświadczenia, że za 
wsze czynniki oficjalne musiały jak 
najenergiczniej kłaść tamy przeciw 
często nadmiernej żądzy zysku produ
centów pieka.ddch.

Jednakowoż paradoksalny Uan bar 
dziej w  Lem oświetleniu staje się stan 
rzeczy, wytworzony obecnie we Lwo
wie, gdyż dowodzi, on, że w polityce 
aprowizacyjnej i cennikowej coś jest 
nie w porządku, coś, co wymaga uzdro
wienia, jeśli interesa ludności nie ma
ją doznać uszczerbku.

I zdaje sio nam, żo w dalszym cią
gu swego wywiadu p. dyr. Stobiecki 
choć zapewne z inną intencją, jednak 
sam odkrywa to źródło złego. Tkwi 
ono niewątpliwie w tej, tak niewinnie 
podanej wiadomości, że zarząd miasta

zawarł umowę na dostawę chlena z je
dną tylko w całym Lwowie piekarnią 
„Merkurego".

A co więcej, przetarg na dostawę 
tak poważną, bo według własnego wy 
znania p. Stobieckiego, pokrywającą 
25 proc. zapotrzebowania całego mia
sta, nastąpił tak cicho, tak za- 
kuliisowo, z wykluczeniem wszyst
kich czynników, któreby miały coś do 
powiedzenia w  tej mierze, a więc z je
dnej strony z pominięciem opinji Ra
dy Przybocznej, z drugiej z wyklucze
niem ofert konkurencyjnych innych 
poważnych producentów, jak gdyby 
chodziło o rzecz najbardziej pod
rzędną.

Zsumujmy fakty. Słyszał kiedyś p. K o
misarz Strzelecki, że samorząd winien re 
gulować produkcję artykułów żywuościo- 
wycn i pojął to wskazanie we właściwy 
sobie sposób. Zamiast przystąpić n. p. do 
budowy piekarni miejskiej, poszedł na 
drogę swoistego etatyzmu: zmonopolizo
wał wypiek chleba. Fabryka, której do-
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Olbrzymie nadużycia podatkowe
na sumę przeszło *5 miljonów złotych

L W IĄ  CZĘŚĆ M A LW E R S A C J I PO  P E Ł N IL I  K O M IS,IO NE RZY CU
K R O W N I.

W arszawa, 16 kwietnia. (A W .) 
„K u rjer Czerwony11 donosi, żc 
Komisja nadzwyczajna do walki 
z nadużyciami wykryła ostatnio 
railjonowe nadużycia podatkowe. 
Kom isja la, która w  zasadzie nie 
zajm uje 'się srawami podatkowem*, 
a slyka się jedynie z lą dziedziną 
przy ibadaniu nadużyć urzędni
czych, stw ierdziła malwersacje po
datkowe na sumę przeszła 5 milj. 
zł. Pism o donosi, że nadużycia no 
datkowe komis jon erów hurtownej 
sprzedaży cukru wyniosły około 3 
milj., nadużycia dokonane w  za

rządzie elektrowni chorzowskiej 
pól miljona. Stwierdzano również, 
że koncerny w ęglow e „Rdbur11 i 
„Fu lm en11 zataiły podatków  na su
mę około 1 miljona zł. Wreszcie 
wmieszana jest w  tę sprawę Księ
garnia Nauczycielska we Lwowie.

Artykuł swój kończy „K urjer Czerwo
n y 1 w  sposób następujący: „W reszcie w y 
kryto szereg nadużyć podatkowych na 
mniejsze sumy. M. in. komisja stwier
dziła nadużycia popełnione przez Księ
garnię Nauczycielską wc Lwowie, przrz 
Zarząd majątków Szuwałowów i wiele 
innych".

L ii Kir. 01 SL
JEJ PRACE NAR AZIE OSŁONIĘTE SĄ TAJEMNICĄ.

Wiedeń, 16. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Piana tóresze donoszą z St. GoW.ha.rd, 
że komisja Ligi Nar. przybyła tam 
wczoraj pud przewodnictwem dyrekto
ra wydziału rozbrojenia L. N. Gol bana. 
W  d. 16. b-m. przód południem rozpo
częły się praco. W obecności przedsta

wiciela rządu węgierskiego zostały 
olwarte inkryminowane swego czasu 
wagony. Przewodniczący komisji o- 
świadczyl zastępcom prasy, że prace 
komisji potrwają dłuższy czas i żo 
przed! ich ukończeniem nio będzie się 
udzielać prawie żadnych informacyj. ■

Stany ZJ. stanowczo odrzucają
próby S o w js ió w , zm ierzające do pojednania.

Nowy Jork, 16 kwietnia. (Tel. G. P.) 
Departament polityczny wydał komu
nikat, w którym stwierdza, że niema 
mowy o żadnej zmianie polityki Sta
nów Zj. wobec Rosji, dopóki rząd so
wiecki nie porzuci planów wywołania 
rewolucji światowej. Departament 
wskazuje na przykre doświadczania 
innych rządów, dowodzące, że w obec

nych warunkach wszelka zmiana poli
tyki wobec Rosji scw. byłaby bezcelo
wa. W ywóz amerykański do Rosji- jest 
wyższy, aniżeli wywóz -towarów do 
Anglji- i  Niemiec. Z tego wynika, żc 
także żo względów gospodarczych nie 
2«si koniacsuem uswanio de iure obec 
nego rządu sowieckiego.

B A LSA M  NA
ODCISKI

usuwa -adykaŁnił bas bela uporta y  
w«. nagniotki i zgrubiała msŁfaŁj 

Skład 1 wyrób:

Apfekai£ttingera
Lwów, pao G GŁUCHOWSKICH

stal się ów prezent, rychło pojęła, jak 
cenną rzeczą jest mieć w  kieszeni 25 pro
cent konsumpcji m iejskiej i wyciągnęła z 
le j wygodnej sytuacji zupełnie logiczny 
wniosek —  zażądała podwyżki. „M er
kury" przekonał się, że mteres z gminą 
bywa korzystny. Zarząd miasta bowiem 
wbrew oczywistym potrzebom ludności, a 
naciśnięty przez swego cichego „spólnt- 
ka“ nie wahał się poprzeć go- całym 
swym autorytetem.

T o wszystko p. Stobiecki pom ija w y
godnie milczeniem, natomiast stwierdza, 
że „żadne przepisy nie nakazują czekać 
na inicjatywę bądź konsumentów, bądź 
też producentów". W  tym wypadku istot 
nie wystarczyła inicjatywa „Merkurego", 
któremu nb. nikt nie może mieć za zte, 
że jako przedsiębiorstwo handlowe stara 
się jak  najskuteczniej chodzić kolo swo
ich interespw i rozszerzać zakres dzia
łania.

Uważamy, żo wszelkie dalsze komen
tarze są zbyteczne. Prawdziwy stosunek 
obecnego Zarządu gminy do ludności sta
nął wreszcie w jasucm, niedwnznaczuem 
świetle. Foryfow any od początku eta
tyzm poczyna wydawać owoce przeraża
jące. Gmina nasza, jako narzędzie speku
lującej na zyski fabryki stała się głośną 
w  całej Polsce.

KOMISJA DO ROKOWAŃ Z LITWĄ  
W  BERLINIE.

Warszawa, 16. kwetnia. (Tel. G. P.) 
Wyjazd delegacji do ro-kowań komisyj- 
.nych z Litwą, w Berlinie nastąpi 
jutro. Ze strony delegacji polskiej przy 
gotowane już zostały materjaty do, 
spraw, które mają być przedmiotem 
obrad komisji berlińskiej. W  szczegół-’ 
nośc.i opracowano szereg wniosków w  
sprawie komunikacji poczt, telegrafu i 
kolei, oraz w sprawie odszkodowań 
wynikłych podczas okresu zatargu po
między obu państwami.

LOSOWANIE PREMIOWYCH 
KSIĄŻECZEK P. K. O.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 16. kwietnia, (ps) Dziś. 
odbyło się losowanie książeczek cszczę 
dnoaclowych premiowanych. Wyloso
wano 50 książeczek. Premie po 1.000 
zł. padły na następujące numery: 
33010, 2374-0. 23077, 38019, 920S
34417, 27885, -21707, 23190, 10172,
35-215, 29199, 26220, 4202, 30632,
4-238, 13205, 20519, 6408, 28404,
33505, 26522, 31081, 28295, *23898,
31083, 12229, 14392, 8972, 19624,
28186, 28259, .14087, 2.1691, 19037, 
31159, 29496, 29077, 2001, 303141,
29059, 27008, 31024:, 25632, 31156,
30441, 6626, 22893, 30433, 4933.

KATASTROFA AUTOBUSU POD GÓRĄ 
KALWARIĄ.

Warszawa, 16. kwietnia. (Tel. G. P.) 
W  dn. 15. bni. około godz. 10-tej wiecz. 
na szosie w  pobliżu Góry Kalw arji uległ 
katastrofie autobus wiozący do W arsza
wy około 20 osób. Wszyscy prawie pa
sażerowie ulegli potłuczeniu lub ranom 
od ro A iiy ch  szkieł.
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Prâa włoska poMa vmm
słfa  R iD K zn c t praż riin iMta» i mus

„BYŁO TO COŚ WIĘCEJ, NIŻ TO, CZEGO W-YMAGĄ PROTOKÓŁ OFICJALNY".
Rzym, 16. kwietnia. (Tel. G. P.) 

Prasa wioska szeroko omawia toasty, 
wygłoszone w czasie przyjęcia oficjal
nego przez Zaleskiego oraz Mns.gr feie-
go. Wszystkie pisma w  dalszym ciągu 
omawiają znaczenie w izyty Zaleskiego. 
,,Messagero“  p. t  ..Szczera wspólipra- 
ca“ pisze, iż słowa wygłoszone przez 
mimstra Zaleskiego oraz Mussołiniego 
są csemś więcej, niż zazwyczaj wy
maga protokół oficjalny.

Paryż, 16. kwietnia. (Tel. G. P.) 
„Temps" zaznacza, iż oświadczenia 
złożone prasie włoskiej przez .min. Za
leskiego, który podkreślił, iż dążenie 
do zacieśnienia stosunków z Włochami 
jest szqzerem życzeniem Polski uczy
nienia wszelkich możliwych wysiłków 
w celu ugruntowania pokoju w  Euro
pie, powinno wystarczyć dlla ustalenia 
znaczenia w izyty ministra i usunięcia 
wmrnilkieb przypuszczeń, jakie powsta
ły w niektórych środowiskach zagra- 
j ioznych. Nic nie stoi na przeszko
dzie zacieśnienia węzłów przyjaźni 
polsko-włoskiej i nie ma powodu do
patrywać się w  tej manifestacji oznak 
nowej łinji politycznej

' *

W  MIĘDZYN. INSTYTUCIE ROL
NICZYM.

Rzym, 16. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Min. Zaleski zwiedził międzynarodowy 
Instytut rolnictwa. Przewodniczący 
Instytutu de Mtheli zwróćij sie do Mi
nistra z przemówieniem powiał nom. 
podkreślając, że Polska śledziła za
wsze z zainteresowani'1."! prace tosty-, 
tntn, a wybitni -uczeni-polscy brali u- 
dział w pracach międzyn. komisji a- 
grarnej, oraz stałej komisji staw. roi 
niczych. Min. Zaleski podkreślił, że 
Polska interesuje się żywo pracą Insty 
■tulu, który zawsze może liczyć na po
parcie kraju o charakterze tak wybit
nie rolniczym, jak Polska. Ministrowi 
ofiarowano rocznik Instytutu w art. 
okładce.

W IZYTA W  W ATYKANIE.
Rzym, 16. kwietnia. (Tel G. P.) .lutro 

rano wizyta min. Zaleskiego w  Rzymie 
traci swój oficjaluy charakter. Następnie 
czyniąc zadość wymaganiom etykiety wa
tykańskiej, minister Zaleski wyjeżdża ua 
24 godziny do Neapolu, poczem od chwili 
złożenia Papieżowi w izyty, we środęi sta
nie się oficjaiuym gościem Watykanu.

n a g ł a  d y m is j a  p o s ł i  e g i p s k i e g o .
Berlin, 16. kwietnia (Tel. G. P.) Biu

ro W o lffa  donosi z Kairu, że poseł egip
ski w  Berlinie (który jest równoć/eśnie 
charge d‘affaires w  W arszawie), zgiosił 
wczoraj w  nocy nagie swą dymisję. Jak 
przypuszczają dymisja spowodowana zo
stała tern, iż król Fuad odmówił mu u- 
dzielenia audjencji.

JUBILEUSZ POLITECHNIKI W AR 
SZAWSKIEJ.

Warszawa, 16. kwietnia. (Teł. C, P.) 
Politechnika warszawska obchodziła 
wczoraj trzydziestoletnią rocznicę swego 
istnienia. Była to jednocześnie 23-letnia 
rocznica ukończenia studjów PoUtnchni- 
ki przez pierwszych je j wychowanków, 
pośród których wielu zajęło wybitne sta
nowiska, jak b. premier Ponikowski, 
prez. m. Warszawy Słomiński, prof. Sos
nowski i in.

Audjencja u Papieża została wyznaczona 
na śroję w południe, poczem w ambasa
dora Skrzyńskiego odbędzie się śniadanie 
z udziałem kardynałów Gasparicgo i Lau 
riego, biskupów polskich i przedstawi
cieli wyższego kleru polskiego.

Po audjencji u Papieża nastąpi druga, 
na której przyjęci będą oboje pp. Za

lescy, poczem minister złoży w izytę kard. 
Gaspariemu. W  środę, o godz, 6 wieczo
rem min. Zaleski wyjeżdża do Warszawy, 
nic zatrzymując się nigdzie po drodze. 
W  poniedziałek wieczór poseł Knolf w y
daje w poselstwie polskiem uroczysty 
obiad dla włoskich przyjaciół państwa 
Zaicskich.

rrzeiot s iew ca  . l i r  ia i M ra tm
SKUTKIEM UTRATY ANTENY, LOTNICY STRACILI CR JEN TAC JĘ.
Berlin, 16. kwietnia. (Tell G. P 

Jak donosi biuro Wolffa, sLerowitp 
„Italia" pojawił się wczoraj o 7 wiccz. 
po raz pierwszy nad Koźlem, poczem o 
godz. 8 mad Gliwicami, lecąc w fcfe- 
runku Krakowa. Nad Krakowem stero- 
wiec zawrócił i o godz. 10.30 pojawił 
się powtórnie nad Gliwicami, przelej 
lując nad lotniskiem. Lotnicy rzucił, 
dwie czerwone rakiety, dające znać, że 
pragną lądować. W  ciągu całej godzi
ny sterowiec czyniil próby lądowania, 
zniżając się do 150 metrów nad zie
mią, poczem nagle „Italia" wzięła kie 
runek zdecydowany ną póSnocny-sa- 
chód i odleciała w stronę Opola. Pró
ba lądowania w  Gliwicach wywołana 
została przez to, że „Italia" straciła 
orientację, gdyż podczas burzy nad 
Czechami postradani antenę i nie mo

gła odjbierać informacji radjo telegra
ficznych, któreby pozwoliły jej zorien
tować się. O 3.50 w nocy „Italia1 pize 
leciała nad granicą polsko-niemiecką 
w  odległości około 250 km. od Słupi. 
Pojawia się nad Słupią o 7.45 rano i 
kiiążyła całą godzinę zanim wylądo
wała.

„ IT A L IA "  W Y LĄ D O W A ŁA  NA NIEM.
POMORZU.

Warszawa, 16. kwietnia. (Tel. G. P.) 
„Kurjer Czer.“  donosi ze Słupska (na Po 
morzu niem.), że sterowiec „ Ita lia " wylą
dował w  zupełnie dobrym stanie o godz. 
8 mej 35 rano na SłupsKierr. lotnisku w 
Seddin. Mimo wczesnej pory na lotnisku 
zjaw iły  się tysiące ciekawych, aby zoba
czyć manewrujący sterowiec. Załoga „Ita- 
l j i “  w  czasie pobytu iw Słupsku będzie po 
dejmowaua przez rząd niemiecki.

Zwycięski sainsiat :„Bremen
więźniem  lodowej wysepki.

OKRĘTY I SAMOLOTY SPIESZĄ MU NA POMOC.
Quebeck, 16. kwietnia. (Tśł. G. Pć 

Według ostatnich doniesień z Grdteń- 
ley Jsland, warunki lotu „Bremen" 
były w ciągu pierwszych 30 godzin 
pomyślne, gdy naraz zaczął padać 
śnieg z gradem, nadto zapanowała gę
sia mgła;,'! ciemności.

Nowy Jork, 16. kwietnia. (Tel. G. P.. 
„Bremen" poddany zostanie reparacji 
i może będzie mógł kontynuować lot 
jeżeli się sprowadzi noyifjgśmigi z N. 
Jorku. Lotnicy przebyli 3.400 mil. —- 
Miejsce, na klórem wylądowali, jest 
zupełnie opuszczone przez wszelkie ży 
iące istoty. Lotnicy stwierdzają, żen

przelecieli Ocean w 40 i pół godzinach.
Dotychczas kilka samolotów w y

startowało juz na Greenley Isla.nd śpio 
■■zą.c z pomocą załodze „Bremen". Ka
nadyjski parowiec „Mont Calm" prze
bija się pi zez lód w stronę wyspy. 
Całe morze, pokryte jest gęstym lodem, 
zatorowym.

Quebec, 16. kwietnia. (Tel. G. P.' 
fcJnolcrt kanadyjski z dwoma lotnika
mi wysłany na pomoc załodze „B rW  
men", wylądował w sobotę wieczo
rem. Jak się zdaje, załoga „Brerrfin" 
zamierza dokonać naprawy uszkodze
nia aparatu i opuścić na nim wyspę.

Rozmiary katastrofy ■ bułgarskiej
ZAWALIŁO SIĘ PRZESZŁO 3.0U0 DOMÓW.

Sofja, 16. kwietnia. (Tel. G. P.) W e
dle danych dotychczasowych, szkody 
materialne spowodowane przez ' liż e - 
:ipnie ziemi są olbrzymie. W Czarpa.n 
liczba domów, które się zawaliły wy
nosi 2.000, w Bory; owgrausia u’eg!o 
zniszczeniu około 1.000 domów. Wła 
dze koleijower wydały zajrządźgnie. ,aby'; 
wszystkie rozporzą.-dzalne Ufagpny ko
lejowe zostały skie%o'wane do okolic 
dotkniętych 'katastrofą, jako tymczaso
we schroniska dla pRbawion-yfh da
chu ofiar trzęsienia ziemi.

Sofja, 16. kwietnia. ,*(Tel. G. P.) 
Mieszkańcy miast i miasteczek boją 
się powrócić do swych domów i prze
bywają pod namiotami. Król Eorys 
udał się do okolic dotkniętych trzę

sieniem -ziemi. Po odwiedzeniu ciężko 
rannych król przybył do Czorpan. Woj
sko w tej miejscowości odnalazło pod 
(szczątkami jednego z domów kierow
nika banku, Dimatiego, który uwie 

■'.ziony między dwoma murami zawa
lonego gmachu, pozostawał pod gru
zami przez 26 godzin.

OFIARY TRZĘSIENIA ZIEMI W  BUŁ- 
jARJI.

Sofja, 16. kwietnia. (Tel. G. P.) W e
dług dotychczasowych danych podczas 
trzęsienia ziemi zginęło 12 osób, 12 zo
stało ciężko rannych a 4 lekko.

m
— U ——

P. DEVEY W  POZNANIU.
Poznań, 16. kwietnia. (Teł. G. P.)j

„Kurjer Poznański" donosi, że w  uroczył 
stości otwarcia Targów  Poznańskich we
źm ie udział doradca finansowy p Deyey, 
który zabawi w  Poznaniu kilka dni. Na 
tegoroczne m iędzynarodowe Targi w  Po
znaniu przybywa oficjaln ie wycieczką 
czechosłowacka.

KONFERENCJA MIN. CZECHOWICZA 
Z P. DEYEYEM

Warszawa, 16. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Minister skarbu p. Czechowicz odbył w 
dniu wczorajszym 2-gcdzinną konferen
cję z doradcą amerykańskim Banku Pol
skiego p. j3eveyem. Konferencja ta pozo
stawała w ścisłym związku z przyjazdem 
do W arszawy generaln. dyr, Bankers Tru 
stu p. Tilnea.

 O------
FLOTA STANÓW ZJ. ODW IEDZI PORT 

POLSKI.
Wiedeń, 16. kwietnia. (Tel. G. P.) Do 

W iednia przybył z Tryjestu wiceadmirał 
Burrage, komendant flo ty  amerykańsk ej.' 
W  rozm owie z dziennikarzami oświad
czył on, że flota amerykańska odwiedzi; 
następnie Francję, Anglję, a w  jesieni tak 
żc i państwa bałtyckie m. in. Polskę.

------O------
ZWROT ZABYTKÓW POLSKICH.
Kuków, 16. kwietnia. (Tel. G. P.) W  

tych dniach nadszedł do Krakowa pierw
szy transport odzyskanych w  Rosji za
bytków polskich zawierających okazy, 
średniowiecznej zbroi głównie z XVI. 
wieku.

ŻEGLUGA GDAŃSK.WARSZAWA.
Gdańsk, 16. kwietnia. (Tel. G. P.) Sta

ła komunikacja żeglugowa pomiędzy, 
Gdanskiefn a W arszawą na W iśle została 
już wznowiona. Na razie statki odchodzą 
dwa razy na tydzień w  środę i sobotę. Ko 
munikacja ta jest o 23— 50 proc. tańsza 
od kolei.

NO W E ZNACZKI POCZTOWE, 
Warszawa, 16. kwietnia. (Tel. G. P.), 

Min. poczt wprowadza znaczki pocztowe 
nowej edycji wartości 1 złotego z podo
bizną Prez. Mościckiego oraz wartości 50 
groszy z podobizną Marsz. Piłsndskiego.

 O
ZJAZD INSPEKTORÓW OKR. SZKOL

NEGO LWOWSKIEGO.
(Telefonem od naszego korespondenta.’ 

Warszawa, 16. kwietnia, (ps) W  naj- 
najbliższym czasie odbędzie się we Lw o
wie zjazd iuspektorów szkolnych okręgu 
lwowskiego, w którym uczestniczyć będą 
inspektorowie szkolni i ich zastępcy z 
województw lwowskiego, stanisławow
skiego i tarnopolskiego. Na porządku 
dziennym obrad Zjazdu znajduje się 
sprawa szkolnictwa powszechnego, spra
wa sieci szkolnej, budowy szkól powsze
chnych i sprawy administracyjne,, Następ 
ne zjazdy inspektorów odbędą się ko le j
no na terenach kuratorjów poznańskiego, 
śląskiego, pomorskiego i wołyńskiego.

ZNÓW  WYBUCH K ijaK AT AU.
Londyn, 16 kwietnia. (Tel. G. P.) Z 

Z Batawji donoszą, że wulkan na wyspie 
Krakatau wybuchnął nanowo wyrzucając 
kamienic i lawę na 150 stóp w powie
trze.

 O—-—
OLBBZ\M,E ROZMIARY KLĘSKI GŁO

DU W  CHINACH.
Londyn, 16. kwietnia. (Tel. G. P.) W e

dług doniesień z Pekinu klęska głodowa 
w prowincji Szantung przybiera coraz 
większe rozmiary. Pomoc cudzoziemców 
nie jest w  stanie złagodzić ogromu klę
ski. Setki tysięcy mieszkańców porzucają 
swe siedziby i wędrnją caleini karawana
mi do Mandżurji szukając tair chleba i 
schronienia.



Str. 4 ..GAZETA PORANNA" z dnia 18 kwietnia 1928. Nr. 8<ł74

P. T i l n e y  stwierdza
zdrow y stan finansów  Polski.

K A PIT A Ł  ZA G R AN ICZNY  CORAZ CZĘŚGIEJ SZUKAĆ BĘD ZIE  L O 
KATY  W  POLSCE.

(Telefonem od naszego komsp ■jndent«'.$

Z  żałobnej karty.
ŚP. DR. S T A N IS Ł A W  LE W IC K I.

Lwów, 17 kwietnia.
W czora j zm ari w naszem m ie

ście znany wydawca dr. Stanisław 
Rogala-Lew ick i, w łaściciel „L ek 
tora" i „Księgarn i pocztowych", 
prezes zarządu Instytutu „Lektor- 
Połonia", prezes Powsz. Zw iązku 
W łaścicieli i K ierow n ików  Czytelń 
RzpKtej Polskiej i prezes. Tcw . 
Księgarń pocztowych .L o t".

Działalność dra Lew ickiego za
znaczyła 'się wybitn ie na polu spo- 
leczuem i naukowem. Dr. L e w iL i  
ukończył studja wyższe na W y 
dziale nauk polit. w Monachjum i 
na W ydzia le  filo zo fji Uniw . wc 
L w ow ie  (z  dyplom em doktoratu 
nauk politycznych i doktora filo - 
z o f ji),  poczem zdobył trzeci d y
plom  na Uniw . handlowymi w  
Lipsku, jako jeden z pierwszych 
jego absolwentów. W ykształcenie 
to dało mu podstawy do późniejszej 
pracy naukowej. Zdobył sobie na
zwisko jako autor w ielu gruntow
nych prac z dziedziny histor ji han
dlu

Poza pracami naukowem; dzia
łalność dra Lew ickiego rozw ijała  
się przeważnie na polu społecznem. 
W  pierwszym  rzędzie objęła ona 
propagandę szkolnictwa handlowe
go, którego brak odczuwano na 
każdym kroku. Z in ic ja tyw y dra 
Lew ickiego powstała Lw ow ska 
Szkoła Handlowa. W  r. 19)0 dr. 
Lew ick i zakłada Bank Handlowy 
i obejmuje stanowisko dyrektora 
naczelnego. Po dwóch latach pełni 
obowiązki wiceprezesa Rady nad
zorczej Ranku Gwarancyjnego w 
W iedniu.

Wyfouch Wielklej ''Wojny skierowuje 
kiego działalność na; pole oświaty. 
Wówczas to powstaje „Lektor" — no
woczesna czytelnia i wypożyczalnia 
książek. Pracując usilnie nad rozwo
jem tej umiłowanej placówki dr. Le
wicki dopiowadzla. ją, do rozkwitu i 
przekształca w iórku  na wielki Insty
tut Wydawniczy z oddziałami we 
wszystkich większych miastach. P o 
lem organizuje na podstawie koncesji, 
t. zw. Księgarnię Pocztowe, które 
funkcjonują dziś w liczbie przeszło 
50-eiu,

Prz.cz cały okręg wojny pełni hono
rowo obowiązki komisarza żywnościo
wego i1 otrzymuje od Magistralni slot. 
m. Lwowa, dyplom uznania. W  i*. 1920 
zoslaje powołany na profesora Szkoly 
Nauk Politycznych w  Warszawie. 
Wreszcie w  r. 1927 zakłada w  War
szawie Ligę Propagandy kultami pol
skiej za granicą.

Pr. Stanisław Rogaia-Lewicki uro
dził się we Lwowie w r. 1879. Typowy 
fen kresowiec, syn wybitnego prawni
ka i przemysłowca oraz matki Włosz
ki. posiadał wszelkie cechy człowieka 
o żelaznej woli i niespożytej pracowi
tości. Pozostawia żonę. Nytnenę z W a
silewskich l-o vo>lo Rguutową, właści
cielkę dóbr Kamieniec na Łotwie, oraz 
dwie nieletnie córeczki.

Sp. Zmarły był bratem znanego 
przemysłowca Aleksandra, Jakóba 
przein. i kupca, oraz znanej działaczki 
Ti a polu społecznem -p. Mazanowskiej.

M

Warszarwa, 16 kwietnia, (p s ) 
Prezes zarządu Bankers Trustu Co 
w  N ow ym  Jorku p. T iin ey  opuścił 
dziś W arszawę, gdzie baw ił przez 
szereg dni. ,P. T iln ey  odbył szereg 
konferencyj z M inistrem skarbu i 
p. Deycyem. W raz  z p. T ilneyem  
baw ili w  Polsce jego współpraco
w nicy p. Dules, radca praw ny Ban 
kers Trustu Co i p. Lipincot, dyre
ktor oddziału paryskiego. P. T i l 
ney ośw iadczył w  w yw iadzie  m. i. 
co następuje:

„Zaobserwowane przezemnłe 
szybkie, uzdrowienie ekonomiczne 
Polski oraz pomyślny stan finanso
w y kraju w yw arły  na mnie głębo
kie wrażenie. K oleje  polskie wyka - 
żują znaczną nadwyżkę dochodów 
nad wydatkam i, co pozwala na roz 
szerzenie sieci kolejowej. Budżet

państwa ma istotną nadwyżkę do
chodów, 10 mil jonów dolarów po
zostało jeszcze z części pożyczki 
stabilizacyjnej, przeznaczonej na 
cele gospodarcze.

Niezwykle zdrowe podstawy finansów 
polskich sprawiają, że Polska posiada 
liczne możliwości dzięki swemu dobremu 
kierunkowi poutyjci finansowej. Prywat
ne oazcędności stale się zwiększają. Ka. 
pitał zagraniczny szukać będzie coraz 
bardziej lokaty w Polsce w drodze bez
pośrednich pożyczek udzielanych prze
mysłowym, rolniczym  a nawet społecz
nym przedsiębiorcom".

W yraził się nakonicc p. Tilney, iż 
nic zna kraju na święcie, gdzie zarządze
nia stabilizacyjne wydały tak wielką po- 

, prawę, oraz tak szybkie uzdrowienie fi. 
i nansów państwa, jak w 1'olscc.

PROCES O N A D U ŻY C IA  W  M A
RYNARCE TURECKIEJ.

Konstantynopol, 16 kwietnia. 
(T e l. G. P .) Eksminister Issan ska
zany został na 2 lata w ięzienia i po 
Zbawiony urzędu, Habandiali Haki 
na 1 rok w ięzienia, Nad im  na 4 
miesiące w ięzienia. W szyscy wyżsi 
funkcjonarjusze departamentu m a
rynarki zostali uniewinnieni.

 o-----
POGRZEB KUZYNA KRÓLOWEJ  

ANGLJI.
Londyn, 16. kwietnia. (Teł. G. P.) W

piątek odbędzie się w  zamku Windsor- 
skim pogrzeb siostrzeńca królowej Marji, 
Lorda Crematon, który zmarł na skutek 
ran otrzymanych w katastrofie samoebo- 
dowej pod Lyonem.

TEN KTÓRY WIESZAŁ, ZOSTAŁ 
ZAWIESZONY.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, IG. kwietnia, (ps) Zna
ny .ze swych występów na różnych 
terenach państwa kat Maciejowski 
przeniesiony został w stan spoczynku. 
Przyczyną dymisji jest to, że p. Ma
ciejowski był niezadowolony ze swych 
poborów i powołują.c się w swem żą
daniu na wykonanie 50 z górą wyro
ków śmierci, domagał się udzielenia 
mu specjalnych subsydiów na cele re
prezentacyjne (!). Po udzieleniu mu 
dymisji p. Maciejowski starał się o 
cofnięcie jaj w  Alin. sprawiedliwości, 
jednak to nie nastąpiło. Opróżnione 
stanowisko obejmie prawdopodobnie 
jego zastępca.

 n-----
R Y N E K  R O PY .

Borysław, 16 kw ietnia. (T ek  G. 
P .) Na rynku ropnym ceny bez 
zm iany. W  szybie „A ldona" (G a li
c ja ) w  Mraźnicy przyszły wybuchy 
w  warstwach m d in itow ych  (p rze 
puszczalnych), wobec czego w ierci 
się dalej

Uniw ersytet w  Afgani
stanie przed 1000 lat.

Londyn, w  kwietniu.
(c) Na bankiec-ie, wydanym na' 

cześć króla Amanuillaiha! i królowej w  
Oxfordzie, minister Inidji, lord Ridken- 
hea-d przypomniał uniwersytet w  Sak- 
trjanic, „sławny- w 3wiecie całym", 
który przed tyśjącem lait kwitnął nad 
brzegami rzeki Ostus, w  północnym 
Afganistanie. Iiordy Dżcngig-Khana, 
na rozkaz wodza zniszczyły nmwersy( 
(et doszczętnie.

Lord Birkenhead oświadczył, że 
król Amauuil.lah postanowił •ntuńdowsfć. 
uniwersytet w Kabulu; brat jego, obe
cnie student Exeier College w O.yfor- 
dzae, ma być pierwszym jego wice-, 
kanclerzem.

Królewięta afgańskle 
w  Szw ajcarjL

(Od naszego kdrespęnrtwłla.)
W arszawa, w  kwietniu.

K ró l i królowa Afganistanu zde-> 
cydowałi się umieścić swoje dzieci* 
księżniczkę M alinę Sułtan i księ
cia Rhaninatu w sokole w  Bale w 
Szw ajcarji. Dzieci są w  wieku 7 '  
8 lat. Siostra królow ej pozostania 
w  Bale dla opieki nad mlodem i ksią 
-żelami.

 o-----

Daj grosz 
na cele T,SA.

J i  slg ira ls ia ia ia  streip w ozinóa i
NAJWIĘKSZE STRATY PO NIOSŁY ŻYTO I JĘCZMIEŃ.

Warszawa, IG kwietnia. (Toł. G. P ) 
Współpracownikowi- Aj. Wschodniej 
oświadczył w wywiadzie p. Jerzy Go- 
ścicki, b. minister rolnictwa .i sekre
tarz gen. Związku polskich orgautzu- 
<t'i rciniczych:

„Zasiewy ozime ucierpiały silnie 
z powodu wczesnych przymrozków 
jesiennych i zimy hez.śni-cżinej. Na 
podstawie raportów■ i wieści -ustalić 
można, że w  woj. zachodnich'obszary 
ozimin wyimaiwniętych i- zoranych są 
stosunkowo nie wielkie. Na wschodzie 
PckM wegetacja następuje nieco póź
niej i- co do tych obszarów obecnie nie 
możemy jeszcze nic powiedzieć dokła
dnie. Wiadomo jednak, że część tere

nów z oziminami- uległa tu zupełnemu 
wy marznięciu i na ogół atan tych ziem
w porównaniu z 'Zachodniemu jest o 
wiele gorszy pod Kun względom.

Rzepaki wyginęły w całym kraju. 
Go do zbóż ozimych, -najwięcej ©trat wy 
każą. zapewne ziaisde-wy późne. O 
wszysćkiem zadecyd-uje stan pogody w 
tygodniach 'nnijbl.ilżezych. Pewnęni jest, 
że rolnicy będą zmuszeni w  tym roku 
do ratowania słabych ozimin drogą 
obfitszego niż zazwyczaj, dodawania 
nawozów sztucznych. Największe, jkk 
s:';ę zdaje straty, -wykaże jęczmień, 

, później żyto, najlepiej stosunkowo 
| przetrwała pszenica.

BANKIET U PREMJERA MARSZ. 
PIŁSUDSKIEGO.

Warszawa, 16. kwetnia. (Tel. G. R.) 
Dziś na zakończenie obrad- Rady Nau
kowej W. F, Prezes Rady Min. Marsz. 
Piłsu-dski wydał w  salonach hoiel-u 
Europejskiego bankiet na cześć człon
ków  -Rady. Afirj^Doforudci oświadczy! 
w  przemówieniu, żc mjnrstergtwo -doło
ży wszelkich -starań, aby sprawę w y 
chowania fizycznego wśród młodzieży 
szkolnej poprowadzić na, nowo fory.

 o------
PAŃSTW A BAŁKAŃSKIE d ą ż ą  

DO ZGODY.
Ateny, 1.6. kwietnia. (Tek G. P.) W  ' 

najbliższym czasie rozpoczną się roko
waniu m iędzy Jugosławią i Grecją celem 
uregulowania wszelkich kwest ji  spor
nych. „Po litik a " donosi, że dzięki po
średnictwu Titulesću rozpoczną się wkró
tce rokowania między Grecją i Bułgaria 
celem zawarcia paktu przyjaźni-:

-o------

N A D E S Ł A N E .

M a t  f t l t l l l
najszlachetniejszy krem do 
twarzy i rąk, któremu m i- 
ijony pań zawdziączają  

swoją piękność. 
W szęd z ie  do nabycia,

RADA NAUKOWA WYCHÓW. FI- J 
ZYCZNEGO.

Warszawa, 16. kwetnia. (Tel. G. P. 
Zebrała się tu Radą Naukowa Wycho 
w-ania fizycznego. Posiedzenie zagaił 
w zastępstwie Marszałka Piłsudskiego 
gen. dr. Roupert. Pułkt Ulrych zobra
zował przebieg i rezultaty prac Fańst. 
Urzędu Wych. .Fiz.' >i. przysposobienia 
wojskowego za .rok rok ubiegły, oraz 
nakreślił plan działalności logo Urzę
du na rok bieżący. Pułk. Kiliński re
ferował projekt ustawy o powszech
nym obowiązku wychowania fizycz
nego młodzieży i przysposobieniu 
wojskowem.

Po przyjęciu zgłoszonych wnio
sków, generał Roupert zamknął posie
dzenie.

DAR N A R O D O W Y  DLA  L O T N I
KÓW.

Paryż, 16 kwietnia. (T e l. G. P .) 
Jedno z pism otworzyło listy skła
dek na dar narodowy dla lotników 
Costesa i Le Brisa. Pierwsza lista 
osiągnęła 50.000 fr.

 o-----
PROWOKACYJNA PARADA W  OPOLU.

Bytom, 16. kwietnia. (Tel. G. P.) Urzą
dzany przez „Stablhehn" w Opolu „Dzień 
żołnierza frontowego" odbędzie się w cl. 
30. czerwca. Ćwiczenia Stahlbelmu za
kończą się defiladą przed marsz. Macken- 
senem.



Lwów, 17. kwietnia.

(— ) Radca (kolejowy P- Juliusz 
Twardowski, był stałym klijentem tra
fiki Markusa Treya, przy ul. Leona Sa 
piohy. Niemal codziennie odwiedzał 
ten sklep, czyniąc tam zakupy tytoniu, 
oraz zaopatrując się w  dzienniki. 
Przed kilku dniami rano idąc do biura 
wstąpił do Treya celom zakupienia ga
zety. W  czasie wyjmowania pieniędzy 
wyślizgnęła mu się paczka

banknotów na kwotę 800 zł. 
i upadła na ziemię. P. Twardowski 
rjjuby tej nie zauważył i udał się do 
biura.

Dopiero przy przyjściu do biura 
zorientował się, że nic ma pieniędzy, 
a przypomniał sobie, że był jedynie w 
sklepie Treya i tam jedynie mógł pie- 
nądze te zgubić. W chwili gdy bawił 
w trafice i zgubił pieniądze, były tam 
obecne dwie panie, żona pewnego 
sierżanta i p. Neysowa kuzynka wła
ściciela sklepu. Po wyjściu radcy 
Twardowskiego Trey podniósł z podło
gi zgubione banknoty, .przyczem za
pytał obie panie, czy nie stanowią ich 
własności, a gdy otrzymał odpowiedź 
przeczącą, banknoty schował.

Gdy radca T. wrócił do sklepu 
Treya u zapytał czy nie zgubił tam 
800 zł. p. Trey dał mu

odpowiedź negatywną, 
zaprzeczając całkowicie, jakoby pie
niądze znalazł. Poszkodowany był jed 
nak święcie przekonany, iż tylko w 
tym sklepie pieniądze zgubił i w go
dzinę później dowiedział się o adre
sach obu pań obecnych w krytycznym 
momencie w sklepie. Udał się więc do 
jednej z nich. a mianowicie do p. Ney- 
sowej, ale nie zastał jej w  domu, tylko 
służącą. Wdał się z nią w rozmowę i 
dowiedział się, że istotnie pani jej opo 
wiadała mężowi, że w sklepie p. Treya 
ktoś zgubił jakieś pieniądze i że nie 
dano znać o tern nawet policji. Po o- 
irzymauiu lej cennej informacji p. 
Twardowski powrócił do sklepu Treya, 
ul o tutaj

zasłał jego żonę,
która również zaprzeczyła faktowi 
znalezienia przez jej męża pieniędzy, 
a. dopiero gdy poszkodowany podzielił 
sio z nią. wiadomościami .zaczerpnię- 
leini w  domu Neysów, poczęła się wi
kłać i oświadczyła, że o niczem nie 
Wie.

Wobec lego poszkodowany zwrócił

Już nadeszły
Ostatnie Nowości

na

WIOSNĘ i LA TO
D O  F I R M Y

Antoni Uwiera
L i f t ,  01EC3 I M  !. 10.
Do F ilji w  Tarnopolu, D roho
byczu, Stryju, Tarnow ie rów nież.

dowiedziawszy się od 'inalżonlki o po
wtórnej wizycie radcy Twardowskiego, 
zawiadomił policję o znalezieniu pie
niędzy. Zawiadomienie to było jednak 

już grubo spóźnione, 
gdyż niebawem zjawili się w  jego 
sklepie wywiadowcy policyjni i arcsz; 
towali go pod zarzutem oszustwa.

Na policji p. Trey tłumaczył się, że 
znalazł tylko 600 zł., a ponieważ p, r. 
Twardowski mówił o zgubie 800 zł., 
przeto nie wiedział, czy są to jego 
pieniądze. Zanim żona przyniosła pie
niądze, by zwrócić poszkodowanemu.

Lwów, 17, kwietnia.
0—) W  latach 1926/27 Izydor Mar- 

guiias pracował w charakterze ogonki 
w firmie Heirzel et Co w Bielsku, oraz 
był suibagentem generalnego zastępcy 
tej fir/my we Lwowie p. Fischla, przy- 
czem miał prawo również inkasowania 
pieniędzy. W  czasie tym zumkasował 
on kwotę 1.600 fr. szwajc. oraz 253 
dolarów i pieniędzy tych nie odprowa
dził do firmy, przywłaszczając je sobie.

Wobec tego poszkodowana firma 
oraz jej zastępca p. Fischel zawiado
mili o sprzeniewierzeniu Prokuraturę,

Lwów, 17. kwietnia,

(— ) W  lecie uh. r. w pow. mościekim 
a głównie na terenie posterunku Sądowa 
Wisznia działała szajka rabusiów, która 
popełniła Szereg włamań i rabunków, 
przyczem nic cofała się przed użyciem 
broni. Poza rabunkami szajka ta miaia 

* na sumieniu morderstwo Jcuty Fidler w

upłynęło 12 godzin, które p. Trey spę
dził w  aresztach policyjnych, poczem 
następnego 'dnia rano 'Zioslał zwolniony 
z tem, że skierowano przeciwko niemu 
do Prokuratury doniesienie karne 

o zbrodnię oszustwa.
Jedtaem słowem chciwość p. Treya 

kosztowała go bardzo wiele. Otc 12 
godzin przesiedział w  areszcie w cza
sie" świąt, stracił zawianie klijenteli 
i — ra:z :na zawsze —  długoletniego 
klijenta p .Twardowskiegc, a ponadto' 
postradał 10 proc. znaleźnego 60 zł., 
a. .poniósł wydatki związane z inter
wencją adwokata.

a w  wyniku dochodzeń Margulies sta
wał wczoraj jako oskarżony o sprze
niewierzenie przód sędzią Sokołow
skim. Oskarżony tłumaczył się. że 
pieniądze te zatrzymał dlatego, bo miał 
pretensje do firmy tytułem dyjet, pro
wizji, kosztów itd.

Po przeprowadzonej rozprawie sę
dzia izasiądził go ma trzy miesiące wie
zienia z zawieszeniem kary. Poszko
dowaną firnie zastępował adw. dr. 
Ha.ilpern, oskarżał prok. Kónber, bro
nił oskarżonego aćhr. dr. Lauib.

Mistycach, u której po zamordowaniu je j 
skradła 11 paczek tytoniu i 2 1. wódki.

Szajka ta grasowała przez długi czas 
bezkarnie i wszelka akcja policyjna po
zostawała bez celu. Wreszcie st. post. No. 
wieki 7. Sądowej W iszni, po napadzie 
tych bandytów na Stanisława Blicharskie 
co w  Sądowej W iszni, do którego rabusie

m  19, nejiiiiiej a
strzelali kilkakrotnie, zabrał się do w y
śledzenia tej szajki i onegdaj aresztował 
Pawła i Ołcksa Korbiaków, Dmytra Reż- 
niczaka, Michała Milana, Iwana Nagór
skiego i Iwana Surjeka z Orchowie pow. 
Mościska, których poszkodowani rozpo
znali jako sprawców rabunków, zaś mąż 
len t)' Fidcr poznał Pawła Korbiaka jako 
tego, który strzelał do jego żony, a do 
niego krzyczał: „Dawaj hroszt i horył- 
kn“ . Aresztowanych odstawiono do sądu 
okręgowego w Przemyślu, gdzie odpowia
dać będą przed sądem przysięgłych.

V . Z ja zd  aplikantów  
sędziow skich.

Lwów, 17. kwietnia.
25. i 26. marca hr. odbył się w  W iln ie 

V. doroczny Zjazd delegatów Zrzeszeń 
aplikantów zawodów prawniczych, w k ló 
rym wzięły udział delegacje z 7 okręgów 
apelacyjnych. W ygłoszono referaty o pro 
jekcie statutu palestry i o organizacji 
aplikacji sądowej i powzięto szereg u- 
uhwnt dotyczących aplikacji sądowej i 
adwokackiej. Następnie udzielono abso- 
lutorjum ustępującej Radzie naczelnej 

Związku.
W drugim dniu obrad Zjazd przyjął 

w charakterze członka zwyczajnego 
„Zrzeszenie Aplikantów Sędziowskich we 
Lwowie", oraz dokonał wyboru nowej 
Rady naczelnej Związku z prezesem S. 
Peszyćskim, wiceprezesem A. Warmskim 
i sekretarzem S. Hohedlingcrcm na czele.

Z ramienia „Zrzeszenia Aplikantów 
Sędziowskich we Lw ow ie" uczestniczyli 
w Zjeździć S, Olszewski i Z. Kulczycki.

Trzech bandytów  na 
jednego malca.
Zrabowali 3 zł. 40 gr.

Lwów, 17. kwietnia.
(—1 Przed kilku dniami na powra- 

, rającego do domu 13-lctnicgo Michała 
Stawkowego ze wsi. Osadka w pow. 
mościekim napadli na drodze trzej o- 
sobnicy i. po powaleniu go na ziemię 
zrabowali mu posiajdaną gotówkę w 
kwocie 3 zł. 40 gr., poczem zbiegli do 
lais u. Policja w dwa dni później w y 
śledziła sprawców tego rabunku w o- 
sofoa.ch Józefa Gandiuka, Michała 
Lcszczuka i Jana Kończyło, których a- 
resztowar.o i odstawiono do sądu.

 o------

N ożow nik w  knajpie.
Lwów, 17. -kwietnia.

(—■) Wczoraj popołudniu w  restau
racji Adolfa Bauma przy ul. Źródlanej 
57, zdarzyła się krwawa scena. W  re
stauracji tej siedział przy piwie .24-1 et
ui monter Teodor Filiszczak. W  tym 
samym czasie w  restauracji tej sie
dział niejaki Kamiński, znany awan
turnik i bez powodu wszczął sprzeczkę 
z Filiszczakiem, w czasie której dźgnął 
nożem Filiszczaka w brzuch, raniąc 
go bardzo ciężko. Pogotowie ratunko
we w groźnym stanie odwiozło go do 
szpital a powszechnego.

K o le p w ,
którzy zdali maturę w r. 1898 w  I. pol
akiem gimnazjum w Przemyślu, prosimy 
w sprawie póroffinmieuia się co do urzą
dzenia Zjazdu koleżeńskiego o podanie 
swoich adresów na ręoa Kol. Dra Zygmun
ta Szłapackicgo w Przemyślu, ul. Supina 
L 18. 3254
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lilii złalomił sin na pieniądze radsymmm m
zgubione w sklepie.

SCHOWAŁ 800 ZŁ. I UDAWAŁ, ŻE NIC NIE W IE O ZGUBIE. —  OBECNOŚĆ DWU ŚWIADKÓW NIE DOZWO
LIŁA UKRYĆ ZNALEZIONYCH PIENIĘDZY. —  PAN TREY PRZESIEDZIAŁ SIĘ, MIAŁ KIEPSKIE ŚWIĘTA

I JESZCZE BEKNIE W  SĄDZIE.
się do policji. W  międzyczasie P- Trey

C O  MÓWI

Murzyni we Lwowie.
Cóż chcecie więcej? —  znów mamy naukę. 
Jak się prawdziwą kocha u nas sztukę.

Trupa murzynów zjechała do miasta 
A  już szaleje i mąż i niewiasta.

1 czego pewnie nikłby nic przypuścił:
Lw ów  zamurzynił się i zaczeluścil.

Daj mi murzyna! Ja chcę do murzyna!!
W o la  ma tron a, żona i dziewczyna.

f udowodnić cheą czarne na bialem, 
że murzyn może stać się ideałem.

Zaś lowelasy, snoby i dandysy 
Nos swój wtykają gęsto za kulisy

A  potem każdy z pewną dumą twierdzi:
To nie jest prawda, że murzynka śmierdzi.

Bardzo to ładnie, choćby wobec świata,
Że Lw ów  z narodem kafiów  tak się brata.
Bo pozostanie nam okazik rzadki:
Kilka bęcwałów białych w  czarne kratki.

Inkasent do własnej kieszeni.
TLĆMACZY SIĘ, ŻE NIE BYŁA TO DEFRAUDACJA, LECZ „W YRÓWNA

NIE RACHUNKÓW".

s a i M  szalka z  pow. m s U M e g a
została zlikw idow ana dzięki energii s t. posierunk.

SZEŚCIU BANDYTÓW  STANIE PRZED SĄDEM PRZEMYSKIM. —  „DAWAJ
HROSZI I IIORYŁKU!"
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tZ  sali koncertowej.
Wieosór muzyki kameralmej,

Lwów, 17. kwietnia.

P. Li'dlja Kmilowa (ajltó^fe), p. 
Marja PoMowa-Ciirućka (fortepian) i p. 
Michał PorzaikqWk;i, (wiolonczela,) —  
doskonale zgrany zespół artystów, wy- 
-istęipujących zazwyczaj ,po'di nazwą,
, Trio Ki*ita“ —  wykonali w sobotę, 
14. hm., w  śa,li Kasyna i Koła lit.-art. 
program,.złożony z dzieł t'ak.interesu
jących, jak tria J. Brahmsa i S Rach- 
■maninoffa, oraz rapsodja L, Różyckie
go. Zapowiedziana również -ną sobotni 
wieczór ,sensacyjna (dla Lwowa!) pro
dukcja kabaretowa' pt. „Chocoladte“ 
(ańeiytniejszego nagłówka na pfiszu 
nit 'Zidoła wynaleźć fantazja żadnego, 
poety!), wpłynęła niestety dość ujem-' 
nie na przypływ rpubliczności do sali 
kasynowej. Mając do wyboru czekola
dowe fizjogn om je murzynów i ogłu
szający wrzadk jazżbalidu, albo wy- 
koiname kilku siyranykn utworów ka
meralnych przez - artystów 'niepomnio- 
waraych i nie rywalraującyoh ,-z Józefi
ną Backer, nie wahała się publiczność 
naturalnie rozstrzygnąć kwestii na ko
rzyść kabaretu.

Słaby w kameralnym wieczorze u- 
diział publiczności nie obniżył jednak 
poziomu artystycznego popisów ^tria".. 
Wykonawcy powyżej wyniie.ińSaiycli' 
pięknych w calem tego słowa znacze
niu dzieł (epiitei ten odncei się w  
pierwszej iinji do tria Brahmsa op. 101, 
również do- elegijnego utworu Rachma- 
ninotfa op. 9, a nie da . »  w całości 
zastosować do cokolwiek denerwują-cej 
oj:agad.kowej treści kbmpoz ycji Róży
ckiego) grali z przejęciom —  jak to się 
mówi eon amore — a joko inteipreci c- 
■ legii poświęconej pamięci P. Czajkow
skiego wykazali nawet sporo pietyzmu. 
Pełne uduchowienia u f̂iędiatnienie 
smętnych a f ak ipbe.tiycznych nastrojów 
wyzierających z kompozycji rosyjskie
go mistrża świadczyło bardzo pochleb
nie o artyzmie wykonawczym wybor
nego „tria41. Zaznaczywszy zalety już 
wyższe, bo intelektualnie, nie wypada 
oiuiąwiać tych czynników, które skła
dają się -na prńcyzję interpre-tacyj, na 
zaletę, dla wszystkich zespołów i dla 
każdego -okazu- sztuki odtwórczej pod
stawową. Doskonałe wyszkolona tech
nika pianistki -p. Pó-hl-owe-j-Chruckie], j 
wvdlatny -ton skrzypcowy p. Kmitowei, 
oraa rnniejjatae frazowanie wiolonczeli-

Ostra nota Japnnji .oSow jetów .
T )zFNNIKARŻE SOWIECCY ZOfiTULl W YL^LENI Z TOKIO,

(Telefuuemat własny ,.Gaz, lor.*'))

D zie ń , > aprawdę pełen

Fogzamii&«! sow., 16. kwietnia.
Z Mostowy donoszą: Nadesżiła tu 

jurta rząd mpafi-aUdega z powodlu w y
krycia.-spisku antyrządowego, ińspifo- 
mamego i finansowanego przez agentów 
masMewokich. Ńotią japońska utrzyma
na jest w b. ostrym tonie, p-odkireśla, 
że łączność spiskowców z Moskwą nie 
ulega iadaej wątpliwuici, że rząd so- 
wjecki, dopuściwszy -się wmieszania 
do jrewnęi: znycL spraw japońiskich, 
łam samem dlopuścił się grubego naru
szenia pokojowego trakiaia sowjecko- 
ja-pońskiego. Zarazem rząd japoński do

nosi, że równocześnie wykryło zamach 
sta-u w  Korei, również zorgn-nizawa- 
ny prBez ajentuw moskiewskich, a to 
celem 'Oderwania.tego. kraju od Jąponji. 
W  końcu Japonia domaga się od So
wietów jak itajoŁt %ejaaegc przestrzega- 
pia Uojtialaosci w ąpnajwach we
wnętrznych, a to pod groźbą natych- 
mii iwwegu zerwania stosunków.

Równocześnie tfo Mćjikwy naideszła 
wiadtemość o wydaleniu z japonji wszy 
stkick kurt spoindentów pism sowj.. o- 
raz agencji anodowej.

Trocki otrzymał pozwolenia
na przyj uzd do M ̂ k w y

(Telefonemat własny ..Gazety Por.“V.

Belgrad, w  kwietniu, 
(e )  W  pewnej wiosce Jirgosławji 

mieszka stary wieśniak Pities, ma ■ 
ją cy  trzech synów . trzy córki. Dwa j 
synowie są już żonaci od szeregu lal, 
ślub trzeciego naznaczony był na je
den z ubiegłych dni.

W łaśnie w  dzień ślubu owego 
najmłodszego syna, jedna z syno 
w y eh urodziła chłopca, który na
tychmiast zmarł, druga urodziła 
bliźnięta, z których jedno również 
zmarło tegoż dnia. Wóibec togo v.r 
domu jednego dnia było wesele, tro
je uiodym i dwa w ypad li śmierci

Pogranicze sow., 16 kwietnia.
Z M oskwy donoszą: Trócki,

prócz pozwolenia na udanie się z 
W iernego do m iejscowości kąpielo
w ej na K rym ie w celu zdrow ot
nym —  o czem juz doniosła „Gaz. 
?or.“  —  otrzym ał obecnie od rządu 
sowjeckiego pozwolenie na prży- 
nycie na dlużnzy czas da Moskwy, 
celem objęcia redakcji nowych 
dzieł, które m ają  się ukazać w  naj

bliższej przyszłości w  w ydaw n ic
twie państwo wem. Fakt ten uważa 
ją  w  kołach poinform owanych ja 
ko oznakę przew idzianego już w 
najbliższej przyszłości pogodzenia 
się Trockiego ze Stalinem, zw-Urz- 
ćza, że now y, zaostr/Ońy kurs po
lityki Staiina wobec Włościanstwa 
faktycznie czyni zadość wszystkim 
wymogom programowym prowody
ra opozycji

sly P- BoirzatoWskiego zasługują n» 
szczere uznanie, .ponadto nie można 
też pominąć milczeniem efektownego 
brziińienia zbiorowego te-go tria, odzna
czającego się również subtelnymi i do- 
bfze zastosowanymi -odcieniami dyna
micznymi i wogóle artystyc-znem uję
ciem swego zn-iar.i-i I nieraz odnio
słem Arr-ą-żenie, że wyśmienicie wyko
nana partja fortepianowa stanowi po® 
stawę artystycznych efektów i —  co za 
mm idzie —  tych nieprzeciętnych wra
żeń, jakie -wywołały tak liczne w so
botnim wieczorze momenty, istotnie 
piękne i zachwyt budząęe. Publiczność 
nie szczędziła -sympatycznym artystom 
serdecznych oklasków i o-bjawów szcze
rego uznania.

Fr. Neukaaset.

- o -

\A cinica na miejsca 
k a n i a .

Jork, w  kwietniu, 
(e )  W łaściciel wozu ciężarow e

go w m ieście W akefield , w stanie 
Massachusetts (S tany Z jed li.) z o 
stał aresztowany za złe traktowanie 
styego konia i skazany przez sędzie
go na przepędzenie dwu nocy w  staj
ni na liiiejscir katowanego konia, 
k tóry w ciągu tego czasu zażyw ał 
wypoczynku, pasąc się na cudow
nej lace.

Pytanie,, czy w ładze tego nimsta, 
na wypadek, gdyby ów  “ jegomość 
po odbyciu nary znowu znęcał się 
nad koniem, zdecydują się pozo
stawić go na zawsze na jego m ie j
scu.

I I
Najnowszy „ślizgowy*4 taniec na 

letni sezon.
Londyn, w  kwietniu.

(e )  Św iatowy m istrz tańca, Max- 
well Steward, zaprezentował przed 
gronem złożonym z 380 angielskich 
baletmistrzów nowy taniec swej 
własnej kom pozycji, nazwany „czu
le pas“.

Pokaz wzbudzit w ielk i entuz
jazm  wśród fachowców  albowiem  
„czułe pas44 jest Jatwe do nauki, bar
dzo wykwintne w  . uchach i nie nu
żące. Czterdzieści, taktów na m inu
tę, nie zmęczy starszej na\yęt oso
by. N ow y tan iec 'przypom ina śliz
ganie się na łyżwach.

Angigjscy -nalelmistrze postano
w ili spopularyzować now y taner 
czny wynalazek, który wedle ich 
zdania nadaje się znakomicie na 
letni sezon.

T  51 A
poziomy, fabrykacji firm y  „C. 
BI urn we i Syn w  Bydgoszcży'4, H. 
Cs. II I. o rozpiętości ram y 1500 
mru, ze stałem i luźnem kołem pa- 
sowem, w  mm 750X150, o skoku 
1200 mm, o 165-eiu oibrotach na m i
nutę, o wadze około 6.800 kg., z 
wózkiem  długośsi 5.100 m m  —  m a
ło używany, w  bardzo dobrym sta
nie, na korzystnych warunkach dr, 
sprzedania. Zapytania kierować 
pod adresem: Przem yśl, skrytka
pocztowa 79. 3291
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SIDONIA HOSENFEBG.

sc Szudert^i
Epizodu poniższego niem-a rbawdopo- 

dcitnag w żad-nej z biografij misf-rza tonów 
Szuberta; mimo toidest a-uteTityczny i -pa
mięć o nim przechodzi z pok-otteinia- w po
kolenie rodziny, ,u której miał miejsce- 

•M-nie apowiedżiała' go cawno już nie
żyjąca stara szwaczka domowa, jedna z 
ostatnich krewnych owej rodziny, jalkkol- 

m.yi-e-k stopni-a swego po-krewi-saistwa nie u- 
nrkla dokładni® określić, wspominając 
tylko stałe ciotkę Karolinę.

Obcym nigdy nie opowiadała zda.rze- 
jijia togo; wiedząc wiszak-ze o mojero wiel- 
kkim upodobaniu do różnego rodzaju sta
rych opowieści, zrobiła -dla miii® wyją
tek. iSpostrzegJszy zaś,, opowiadając, nie
dowierzanie w moich oczach, zakończyła 
slouatmi.

— Przyniosę jutro zeszyt, "w  którym 
cale to zdarzenie jest opasane, tdik jak je 
.dziadek ciotce Karaimie i ' rodrećstwu jej 
opowiadał.

Przyniosła mi rzeczywiście nazajutrz 
ów zeszyt, który przeczytawszy: jednym 
Ichem od początku do końca fiiń ertenso 
szanownym czytehwkom i czytekiczkom 
opisane w nim zdar.zćnie podaję:

„Nasz dziadek Buttler, biedny tande 
■ciarz przedmieścia Alząr koło I-iątenhalu, 
miial bardzo liczną rodzinę, tak, że skąpy 
dochód z handlu zaledwie wystarcza! mu

na wyżywienia jdśtspze .żony :
catei-naiściiorga dzieci, z których nefistarsze 
ni® miało nawet szesnastu lal skońcąo- 
nycn!

Dziadek jednalk, jakkolwiek mu się źle 
powodziło w życiu, bardzo był dla swych 
-bliźnich uczynny i litościwy; _to też nijdy 
biedniejszy od niego nie zwracał się doń 

f o  raidę lub pomoc napróżiio.
\y którymś roku 'widywał bardzo czę

sty'., mijającego sklep jego mężczyznę, któ
rego postać wzbudzała w nmi szacunek 
współczucia. Okrągła jego twarz nie była 
piękną, oczy z poza wielkich okularów 
.niiewidocme', mriimd to jednak rysy oblicza 
tchnęły taką dobrocią i .serdecznością, 
miały takie piętno smutku i rezygnacji, że 
dziadek nie mógł oaeń wzroku oderwać.

Od czasu do czasu tylko przewijał się 
uśmiech po jego twarzy, upiększając ją 
ba"dz°. Wówczas miiauowiaie  ̂kiedy dzia
twa wokoło niego biegając, pozdrawiała 
go uprzejmie.

Z łagodnym uśmieohem wtedy podno- 
ril wzrok ku niebu, jakgdyby prosząc Bo
ga o lepszy i szczęśliwszy los dla niewin
nych dzćeoj od tego, który jemu przypaid; 
w udziale.

Dzaadek, widząc wielkie wyczerpanidł' 
w calej  ̂postaci' nieznajomego, ekorzysta! 
z pierwszej nadarzającej się sposobności, 
aby doń zagadnąć i poprosić, by żecho.al, 
wracając ze spaceru zajść do niego i od
począć nieco na oo nieznajomy zgodził 
się bardzo ■ chętnie —- i od t<*> pory bywnl 
eodiziennym gościem w domu ubogiego tan 
deoiarza.

, ’ljykroó się zbliżał, dzieci sprzeczały 
si| fdprpahne V wfitrze i
gót îoIlVi przysunie.

Pewnego dińia. rfiezmajomy wrócił ze 
spaceru ^eźeśiiiej, iwź zazwyczaj. Dzięki’;, 
otoczywszy go fortem i senlocżr^a, jak za- 
wisze witając, wołały na wyścigi:

- Kochany panie! Nasiza mamusi#po- 
dafowała nam tej nocy siostrzyczkę.

Nieznajpmy, wspierając się ną najśtar- 
5kjj|iS;Z toeć-.i, wszedł do slkilepu i zapytał 
dpadka o zdrowie żony •

Tani4,-,; podziękowawszy mu serdecznie 
za, troskliwość,, potwierdził nerwimę, którą 
mu dzieci zaikoanunikowaly, w tych sio 
wach:

— Tak, panie. Piętnasteun nas Pan 
Bóg obdarzył.

— Żaony człowieku — odipeirł obcy z 
glębakieni wiruezen lenn — nais też było 
czternaści,ora'! - Powiedzcież mi, proszę,

i czyście upatrzyli już sobie ojca chrzestne
go d la no w ona rodzon ej ?

— Trudno o 'Ojca chrzestnego, kocha
ny pn.nftj, ‘.BaSfo się ^est ubogiim Ojcami 
chraBtawii .fmera^ro moich dzieci byli 
zawsze przechodnie luib sąsiedzi, równie 
jaik ja biedni.

— Nazwijcie dpibcko Karoliną — od
parł na to nieznajomy — ja daję jej to 
ijfcę. I maoię tułaj sto guldenów na kosz
ta chrzcin na totęryoh. cbcialibym być o- 
becnym. Ą śpieszcie się — bardzo was o 
to proszę!

Dziadek zawahał się.
—- Weźció.i weźcie! — nalegał .niezna

jomy. — Biedy mnie bliżej -poznacie, prze

konacie się, że zasługuję 'Śia to, abyjjpir 
BtSlpomoc odr/mnie przyjęli... Wyś-wiadcłcii 
mi jednak tcra.z: winft rrrzy;.
ce w w-a^ym sklepie; dajBie- niFrie' tu fti 

•ętól. Mam bowiem myśli, które chciałbym 
wygra# ijmapśsać.

Jednp z nas chwyciło natychmiast 
skrzypce i podało je nńezpi.ij.ginemu, który 
w.ydobyt z njch tok Gudon̂ mfc piękno Jg- 
ny, -̂ 6 całą ulicę zajtjgl^'tłumy,ćiela,\vych, 
a kiilku pizejeżdżajĄćydh tą dr!,tą dyghi- 
iarzy, poznawszy po muzyęc miśtiża, za
trzymało swe pojazdy. Nieznajomy jed
nak, całkowicie kompozycją1 swą pochło- 

H i^y, nie widli|l 'tłumu' ludzi, otaczają
cych sklep. Odłożywszy ś;l(r:zypćF ęc 
stronę, rzucił sipiesznie kilka linji na pa
pier, włożył .go do kieszeni, pożegnał się 
.serdecznie z dziadkiem, prosząc go o zą- 

idamieraie o dińiii" chrzcin j zostawiwszy ' 
swój adres, wyszedł jzę "sklepu.'

Krllka dni od tej pory minęło, podczas 
których nieznajomy nie zjawia! się- Nii- 
próżno stołek stal na jego, przyjęcie prly 
drzwiach. ’ '

Parę osób w grubej żałobie stanęło pe
wnego dnia przed sklepem, wpatrując się 
oczyma łez peinemi w stołek tan-

Dziadek, zaniepokojony, postanowi! 
«;ręŚ'Zę;'e pójść według zostawionego sobie 
dresu i dowiedzieć się, yb się dzieje z 

j»go gościem i ojcem chrzestnym najmbi 
szc®o ((rieckal

Jakież . było jesjjuprzeraKnMjjj kiechi, 
znalakfezy mieszkalnie, zobaczył' drzWi to
rem obito, trumnę otoczoną jarzącemi się



Nr. 8174 „GAZETA PORANNA" e dnia 18. kwietnia 1928. Str. 7

Wrażenia kos zyckie.
NAJSLK D ECZNIEJSZY  NARÓD S Ł O W A C K I PO K A ZA Ł  S W E  SERCE, BIJĄCE D LA  NAS GORĄCEM  
UCZUCIEM. —  ŚP IE W A JĄ C Y  MI N ISTR O W IE  I IN N I D YG NITAR ZE . —  P R E ZY D E N T  M i a STA GRA 
NA  SKRZYPCACH W R A Z  Z  CYG A N A M I. —  D Z IE LN A  PRACA K O N S U LA T U  KOSZYCKIEGO. 
P IO N IE R ZY  NASZEJ K U LTU R Y  N A  TER EN IE  SŁOW ACKIM . -

II. cjatywy. Pracują owocnie na tom po-

tywów .zapłodniły całą muzyką wę
gierską z Leharaim i K almaaami na

kiwow, 17. Łwieńrs..
I jakżeż było nie pokochać tych 

ludzi dobrych, z sercem na dłoni, go
ścinnych, kochających wmo i piosen
kę, d przytom prostych, i nic wiedzą
cych, co to megalomania łub towarzy
ski przymus? Jakże było nie przywią- 
zaiHsfts do narodu, który szanuje i ozci 
PolsLę, ■Stawiając ją za w*iór ola sie
bie, z  którym można się porozumieć 
bez tłumacza, którego hymn narodowy 
oparty jest na nucą „Jeszcze Foli ka 
nie zginęła11, który dragi emu. gościowi 
z  ba-atnieij Polski pragnął przoch/Kć 
Słowackiego nie na i skromnego litera
ta :i dziennikarza starał się przyjąć jak 
.udzielnego księcia, ażeby zamanifesto
wać w  'ten sposób swoją czpśc i mi
łość dla narodu polsMego?

Momentem kulminacyjnym przyję
ci^ była pr-emjera mego „Małżeństwa 
Loli*'.. Teatr miejski, prawipUfak wielki 
jak lwowski, wybity po brzegi. Po dru
gim akcie długotrwałe owacje i wień
ce, po przedstawieniu bankiet, który 
zgromadził najwyższe władze z żupa- 
uem (wajeWthj) dr. Slavikiem i kwiat 
kulturalnego społeczeństwa Koszyc. 
Na kilkanaście mów i ja musiałem od
powiedzieć półgodzinną mewą, rzuca
jąc tęczowy most przez Karpaty, most 
miłości i przyjaźni. A polom już do ra 
na piosenki i krakowiaki, improwizo
wane przezemne przy akompaniamen
cie cygańskiej muzyki. Bo Słowak przy 
winie śpiewać muM, choćby łyyił mini- 
jtrant lub wojsuudą. Najładniej też 
śpiewał żupan i minister dr. Slayik, 
świetny znawca literatury polskiej, 
najlepszy to warzysz naszych bankie
tów i druh najserdeczniejszy. Najład
niej też grał na skrzypcach z cygana
mi prezydent miasta dr. Mntuańsky, 
stepowa, szeroka natura. W ięc i ja 
spróbowałem fortepianu, bo co wolno 
w  Słowacji najwyższym dygnitarzom 
k^aju, nie można poczytać za złe pol
skiemu jioecie.

W akcji zbliujnia polsiku-słowackie- 
go ogromną rolę w Koszycach odegrał 
kosnlat polski, obsadzony przez lud.z, 
młodych, inteligentnych, pełnych ini-

woakowemi ś-wii-emimi oraz liczne groifij 
artystów, uczonych i dygnitarzy, zebra
nych w żałobnym pokoju.

Ze zdumieniem dowiedział się w ów 
czas, że gościem jego i chrzestnym ojcem 
najmłodszej córeczki był nie kto inny, jak 
tylko Szubert, wiollkii pieśniarz - kompo
zytor i że właśnie odprowadzać miano ge-
i, jatoejso tego artystę na miejsce wieczne
go spoczynku.

W  sklepie z tandetą, zatem wydał osta
tnie swe muzykalne tchnienie; na otwyni 
stołku siedząc, tworzyć zaczął wspaniałą 
symfonię H-moll —  prawdziwą swoją 
„pieśń łabędzią".

Dzięki zdarzeniu temu, dziadek nasz 
zyskał taki rozgłos, tyłu klientów, że nic- 
■ tylko mógł swoje piętnaścioro dzieci w y
chować, ale i starość swoją zabezpie
czył-

Zgodnie z życzeniem Szuberta ostatnio 
urodzonej córeczcg dano imię Karoliny, 
skrzypce zaś, na których, mistrz kilkę duj 
przed śmiercią natchnioną melodię w y
grał, sprzedane za 4.000 guldenów, przy
niosły jego chrzestnej1 córce piękny po
sag.

Ze słoikiem jednak dziadek nie chciał 
się rozstać, malino świetne pnopdzĄcje, 
czcząc go i przechowując jako pamiątkę 
swej biedy .i mesj>odziowan-ego .potem 
szczęścia.

Po śmierci dziadka i jego żony stołek 
'en w zagadkowy sposób zaginął."

Tłum. F. łL

fu konsm dr. Zawadowski z. swoją n 
roczą i młodą małżonką, sekretarz
konsulatu, cnJopak i  iwow-Łkn-j wiary
dr. Szygowski i  urzędnik konsulatu 
Antoni Krupa, tłumacz, wielu dzieł pol
skich na język słowacki, kierownik 
wieczornych kuaaów języka polskiego 
i literatury polskiej;. Znajduje on dziel
ną pomoc i poparcie w dyr. Grunwal
dzie, wydawcy najpoważniejszego 
dziennika „Skwensky Wyehod" i na
kładcy przeuładów Krupy z literatury 
polskiej, W  najbhzsziych dniach wyjdą 
po słowacku powieści Makuszyńskiego, 
W e y  nhoiia, ZbierzchowsMego. G i 
gantyczna praca przekładu całej trylo
gii Sienkiewicza w loku. W  akcji zbli
żenia polsko-słowackiego • żyiwy udział 
biorą prze:zacny prezes ,,Macierzy sło
wackiej" dr. Jan petiUE0V»ch, dyrektor 
banku i literat Elo Sandor, story^p-rzy- 
jacieł Polski, oraz; były starosta dr, 
Paweł Nowak. Młoda liter,ąttrra słowa
cka garnie się do Polski i uwielbia. na 
szą literalfcur.ę. Zbiegło się .-to kochane

Paryż, w kwietniu. 
(H.) Znowu kamień fatalny, .który 

ma zinuenić svn?(®Jwłitów&la. W szy
scy ; pnyitają, tny-ojżnic,
kto foędśbp nowyun posiadaczem i jaki 
go los cziskać będzie...

Chodzi o 4-3 karatowy diament, 
wystawiony na Iteytkęję, zwany 

„Primeiose1.

Lwów,, 17. kwietnia.
C— ) Dnia’ 9. ćroswca ub. r. ffrzecho- 

dził z  -pi. Fredry na ul. Akadamu.jja 
obok apteki Pilewskiego śp. Roman 
Witflszyński, om. radća skarbowy. 
W tej chwili (A  ul. Akademickiej na
jechało auto osobowe, prowadzone 
prócz szofera Gustawa Bisanza. 
ćjiwńli, gdy auto skierowało się ku 
płaco,jji-Akademickiemu, staruszek do
stał Ifę pod koła, a uphdlsMz na bruk, 
doznał złamania czaszki i przywiezio
ny do mieszkania*; swego, niebawem 
zmarł. Szofera aresztowano.

Wczoraj Bisanz odpowiadał przed

Warszawa, !G.kwietnia, (ps.) W ła
dze bezpieczeństwa aresztowały na
reszcie złodzej; -usypiacza, który od 
dłuższego czasu grasował w pociągach 
dalekobieżnych, opuszczających War 
szawę Jest to 32-letnd Bruno Brauner. 
z zawodn chemik. Jegomość ten bar 
dzo elegancko ubrany, stale występu 
wał z monoklem, przyćzem usypiał

„BĘD ZIEM Y SOBIE W IE R N I".
bractwo do mnie, ofiarowując mi stoi 
książek z dedykacjom K jązKi Anto
niego Pridiairoka, Emila Hu&ko, Anto
ni .go Rśarina, A, Kriżki, J Tcmaaka, 
Elo Sandora, prof. StelleiE i w. i. i po
zostaną mi jako najdroższą pamiątką 
z Koszyc.

Brak miejsca nie pozwala mi opi
sać szczegółowo ani m«o®ta Kóżzyę, li
czącego 70 tysięcy mieszkańców, wraz 
z jego wspaniałą katedrą, cenną biblio
teką miejską, kąpielami lud-owenii gen. 
Gajdy i starymi, historycznymi gma
chami. Ni-e.!zawiozę was również au
tem ze sobą. na oudine wycieczki w 
stronę „Yelkego Sarisu", gdzie jest za
mek Rakoczego, albo do „K.roanej hor- 
ki“  w  górach Gelnickich, gdęp rui 
szezfei-o góry jest zamek Ańaxa*=sego, 
a jioJ-^górą mairmurowo-alabastrowe 
mauzoleum dla hrabimi, hrabiego i 
hrąbski ego .pieska.. Nie będziecie rów
nież ze mną spijać doskonałego A m  
w piwnicach miejskich i słuchać pio
senek slowackjph,. które . bogactwem 

| swoich smętnych lub skocznych mo-

.rąaeim natjciekaursryoh kamieni drogich 
na ..kuli,-.■ziemskiej. Jego bai-w-a. jest 

ci.erwer o-mebaesku 
Bifeesżjjfść. yi>”! :m stTUezliwynk zda

rzeń i potwornych nieszczęść, wlecze 
się za »ym fatalnym kamiumem. H i w  
rja jego-jkdt d-o-skonale znana od 18-ego 
wieku. Żaden, z jegb' właścicłe+i nie

Trythimaleni pod M t iA la ig la e n i  rą’d- 
cy Ba.joaka i tłuniacźćł,' się, że jejlhał 
z przopisainą. skybboścm i wlprawdzie 
Jpauważy! znajdującego się ha jezdni 
śp. Wifbszyńskiego, ale nie zdążył już 
wozu zatrzymać! Po przeprowadzanej 

'rafjprawie Trybunał zasądził Bisąnza 
na 5 miesięcy z zawieszeniem
knry na i  lata. Obrona zgłosiła zaże’e- 
xaa nieważności,

Oskm ał -prok. Jasieniecki, stronę 
poszkodowaną zastępował adiw, dr. Ja
nosa Weisa, oskarżonego 'bronił adw. 
dr. Eibitz.

puduiżnuSi za-pomocą na sotyków u- 
mieszczonych w papierosach, ctóre pa 
lit w przedziale pociągu, a dym ich 
działał odurzająco na pasażerów. U 
aresztowanego znaleziono dMe papie
rośnice, pełne owych papierosów, oraz 
specjalną, watę. Aresztowany został na 
terenie w. m. Gdańska. Liczba jego 
ofiar jest znaczna,

czele. Jedną wam tylko przytoczę (nie
stety tylko słowa) o człowieku, który 
sam sobie w * starcz,,:

Ei som si, som si,
Na własmem som si —<
Co kogo 
Do tego,
Żem som si, som si!

Czas nam już ^racać do Lwowa,
który tak wszyscy kochajmy. Gdy jed
nak, po czterech dniach pobytu, który 
przeminął jak piejmy sen, wracałem 
przez Orłów, do rodzinnego miasta, gd;y 
w trzasku stasiowych kół dzwoniły mi 
echa cudnych słowacki* h piosenek, 
czułem najwyraźniej, że nie wracam 
do Lwowa wszystek. Zostawiłem w Ko
szycach wśród1 dobrych i zacnych bra
ci Słowaków duży kawał serca i uczu
ciu temu dałem wyraz we wierszu po
żegnalnym „Do Braci Słowaków", 
przetłumaczonym i drukowanym w 
..Słowiańskim Wschodzie", którego o- 
staitnia zw iv ;k a  uończy się takum akor- 
aem:

I złóżmy sobie wzajem ślub, 
Sercami tak bezmierni,
Że poprzez życie, poprzez grób 
Będziemy soi .̂ć wierni.

Henryk Zbierzohowaki.

.™ią anemn z posiadaniem tegr Mej-
' i: łlOtU.

W  r. 1916 doSliaFsii’ fa-talny kaimień 
w ręce rosyjskiego multimiljcmera, 

księcia Tereczewki.
W kilka Miesięcy potem był książę 
zrujnowanym zupełnie człowiekiem.

. Przed-kilku Jaty ofiarowano kiejf#. ■ 
w iirezoncie głośnej parysaiej kuriyŁa- 
n;e, znanej z niezwykłej piękności i 
wielkiego • bogaetwa,

pani Priinerose.
Klejnot ' przyjęła, chociaż ktoś zwtóćił 
jej uwagę na

niesamowitą legendę, 
złączoną nierozerwalnie z histórją fa- 
tahieg-o kamienia. Ale pani- Primcrose 
nie wierzyła w  talde przesądy i wy
śmiała przestrogę.

Klejnot nie przyniósł jej rzeczywi
ście szczęścia. Fortuna jpfkeslajla ją da
rzyć swojemt względami. Możny.przy
jaciel pani Priinerose, jęd-en z bankie
rów paryskich popełnił sam-pbćljstwo 
7. pewudu ruiny. Sama zaś pani Primo-' 
raśt; znafazła się niebawem w- tok 
ktapotliwmm położeniu nnansowein,. z «  
zaglądnęło jej w bczy

widmio nędzy.
Wówczas- pani Primeroso usilwsała 
klcmCT -zaptawić w lomhardaiy, a. gdy; 
go nie chciano przyjąć, spnrydaia go 
wreszcie.

Kainneń kupiła księrnic"ks Aga- 
Khan. Równic-ż i ona odnosiła się 
niedowierzaniem do

fantastycznych opowieści, 
krążących o klejnocie*, noszący$ teraz 
po sw®j poiRTz;ed!niej właścicielce nazwę 
„Prime»osę“. Księżniczka Ag-a-Khon 
była młoda, ■ piękna, ad iw a  i -bardzo 
bogata. Życie jej płynęło nn-rtem znpef. 
aeg-o fzozęócis W kilka dni po zia;kup
nie djamentu

zmarła nagle, 
licząc zaledwie irsjńzieści, lat.

Kto nie wierzy w przesądy, może 
Lewa kupić, osolbiliwy djaim:enf za c;enę 
stosunkowo bardzo przys.ąuna...

Fatalny djament.
NIESAMOWITA LEGENDA OSNUTA OKOŁO WSPANIAŁEGO KLEJNOTU. -  FJFTORJA, PEŁNA STRAS/ LIWTGH 
ZD4HZ3Ń I POTWORNYCH NIE^SC/ĘSĆ. - -  TRAGEDjA KSIĘCIA 9*ERECZEWK — RUINA PANI PRIAERO- 

SE. -  P R ^ D W G ^ N A  ŚMIERĆ KSIĘŻNICZKI AGA-KHAN.
(Do ryciny na stronie 1-szej).

Jest do j|ncn z najpiękniejszych. a, za-
uszedł

przeznacz! ilu złowrogiemu,

mess t priejesM! r. imsuko
NIEOSTROŻNY SZOFER SKAZANY NA 5 MIESIĘCY ARESZTU Z ZAWIE

SZENIEM.

E K S K  t S f l l l  Z W B i e t S S J S  K Z 9A
GRASOWAŻ iy  FOCTĄGAGH WARSZ/WrKICH. —  ARESZTOWANO GO

W  GDAŃSKU.
(Telefonem od naszego korespondenta.)'
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Jak zostać miljarderem?
HISTORIE RODZINY YANDBRBILDTÓW. —  SWOlST i  ROMANTYZM. — POD SKROMNYM uACJEift UBO
GIEGO FARMERA. —  GHŁOrAK, K lOHY Ma CHARAKTER, —  POD OPIEKĄ NORNY YERŁANDI... —  OD ŁO
DZI RYBACKIEJ DO 66-GIU STATKÓW. — KROL KOLEJNICTWA AMERYKAŃSKIEGO. —  OSTATNIE bŁTUJSA 
NA ŁOŻU ŚMIERCI. —  NIEODRODNY SYN. -  ROMANS E kEZUCA Z UBOGĄ CÓRKĄ PAS . ORA —  DWIEŚCIE 

MILIONÓW DOLARÓW. —  OBECNA RODZINA VANDF-3BILDTĆW.
Nawy Jork, w  kwietniu. 

OH). W  Ameryce ukazała .Się obe
cnie książka, która. dbudziłńj wielkie 
zai-nteresowanie. Jest to

jjHistarja rodziny V anderbildtów, 
napisana przez jer^ego u r n  Jeya, pu- 
blicygtę nowojorskiego. Książka zawie
ra szereg szczegółów istot,nie cieka- 
wyich i owianycn (tchem specyficzne, 
go romantyzmu...

Gdy przedl 120-tu laty ubogiemu 
farmerowi, zamieszkałemu na State? 
Islandi, urodził się, podl krzywym da
chem skromnego dlomku chłopak, nikt 
nie sł!yiss»ł wśród poszumu wiatru je
siennego dostojnego głosu Nom, wró
żących ni eroowl ęc iu

świetną i wspaniałą «rzyszłość. 
Wycie wiatru i płacz dziecka 'zagłu
szyły jre 'proroczą 'zapHyrWź przyszłej 
drogi życiowej tego, który miał stać się 
założycielem najbog; tszej rodziny na 
kuli ziemskiej.

Lala 'dziecięce i młodzieńcze zjpszt'; 
Korneliuszowi Yandarbildłowi na, 

ciężkiej i znojne] pracy. , 
Zaledwie ręce jego nabrały nieco siły i 
nabrzmiały muskularni. musiał poma
gać ojcu w; żmudnych «a.ięciac,h gospo
darczych ubogiego farmera. Ale Y;an- 
derhildlt miał

charakter.
Obdarzany nic zwykłą wolą, żelazną 
pracowitością, wybitnem i zdo tności a.m i 
i wybiitnyim zmysł'em oszczędności, już 
jako chłopak kilku,nastoletni był posia
daczem stosnnKc wo znacznej sumki.

16-leini Korneliusz kupuje od pe
wnego zgrzybiałego rybaka małą łódź 
żagloi rą. V,? nderbildt stał się przewoź
nikiem i kursował że swą skromną ło
dzią od wczesnego poranka do późnoj 
nocy między States tsland a Nowym 
Jorkiem, oddalonym o 9 kwilonietrów 
drogi.

Norna' Yerdantn, opiekunka tych 
wszystkich, którzy umieją do czegoś 
dążyć, czuwała nad losami chłopca., 
którego dziwaki był Duńczykiem i nie
raz 'snuł przed malcem opowieści o 
północnych boginiach przeznaczenia. 
W  kilka lat patem posiadał już Vandar- 
bildt

własny statek
i uchodził już w koło najbliższych za 
człowieka dosyć zamożnego. Ożenił się 
wówczas z dzielną dziewczyną, która 
stał mu się wierną towarzyszką i cou 
ną pomocnicą w  trudach życiowych.

Fortuna .zapobiegliwego A uzdolnio
nego Korneliusza powiększała się -w 
tempie bardzo ezybkiem. Kiedy Van- 
derbiiMt sprzedał w  roku, 1864 swoje 
wielkie przedsi^iorstiwo okrętowe, 
składało się ono

z 66 rozmaitych statków. 
Roztropny Va‘nderbii'd't zajął się teraz 
komunikacją śródlądową i stał się nie
bawem jedną z postaci kierowniczych w 
zakresie kolejnictwa. W r. 1877 był pa
nem 3600 kilometrów toru kolejowego, 
600 lokomotyw. 450 wagonów osobo
wych i 19,000 wagonów towairawyteh.

Na łożu śmierci rzekł Kornel,jusz 
Yandierbildt do swoich przyjaciół: 
„Mam 82 lat. Każdy rok'żyje i a przyno
sił mi prs.8Bz'o mil jon. Mojej ojczyźnie 
jednak, Stanem Zjednoczonym Ame- 
tykij przyniosła moja, działalność? co- 
najmniej sumę trzykrotną".

Syn Vand.eribi:ldta, William &«nry 
, Tvbją.ł .po nim kierownictwo przedsię
biorstw. Był zupełnie podobny do swe
go ojca pod względem ©karatami, Gdy

oznajmił w  swoim czasie ojcu, że zako
chał isię * w  córce ubogiego pastora z 
'Brooklynu i chce się z nią, ożenić — o- 
trzymał suchą odpowiedź: .„Ale bes
moich pieniędfey!". William wzdął swo
je oszczędności', kupił sobie małą far
mę, ożenił się Wbrew wali ojca i  żył 
szczęśliwie i dostatnio dzięki zapobie
gliwości i pracy. Zaimponował ojcu, 
który pozostawi cały majątek swemu 
jedynakowi, choć dawniej groził mu 
u ydziedziczeniem.

William Henry pouiwOił fortunę oj
ca. Majątek swój, Wfnosziący 

200 milionów dola, 6w, 
podzielił międżyjośmioro dzMci. Było 
to w roku 1885. Wszystkie dzieci W il
li cuma mnożyły dał ej fortunę. Dzisiaj 
cały majątek tej .rodziny -wynosi co- 
najmniej

czteryNa mfljonow dolarów.
Są to najbagatei ludzie świata, 
sowie kuli ziemskiej.

Przy iPiąitej uhey w Nowym Jorku 
wznosi się

dumna hi dowa.
Trudno ,zn,aleźć dla niej nazwę. Pa
loc? —  io za mało. Również to słowo 
brzmi za ubo^e, Wspaniały ten i mo
numentalny 'buidlynekj ■ siedziba Yan- 
dcrbildtów. kosźtowal

pieć milionów dolarótr.
Przeszło trzy miljony dolarów pochło
nął park, otaczający tą królewską sie
dzibę.

Co .za kontrakt między ubogą chatą 
farmera, w  której urodził się Korneliusz 
Vand:erbildl a tym wspaniałym pała
cem...

 o----

RESTAURACJA 
i Kuchnia jarska HYGIENA

-  Lw ów , 3 *go Maja 10 —
po gruutownem odnowieniu otwarta dla P. T. Publiczności pod

własnym zarządem p. Marji T u r t e t t a u b .

LS D lO ffiM
odbyta s ą  IG hm . m  Lw o w ie ,
Lwów, 17. kwietnia'.

Plenarna konferencja, okręgowa 
'Związkul Strzeleckiego i ZAjtatólfu Le
gionistów Polskich Ziemi Ezeińfiio a- 
skdej, odbyła się we Lwowie 15. lun, 
pod przewodnictwem prezesa okręgu 
Henryka Schmala i przy współudlziale 
pTe.zesów-.i1 delegatów Oddziałów Z w. 
Leg. Pol., oraz. 'prezesów i komcnĄąn- 
tów Obwodów Zw. Strzel. Okręgu, 
lwowskiego. W konferencji wzięli ró
wnież udział: dr. Rutkowski, n ac*l-
nik wydziału bezpiiccilbńisltór woj. 
lwowskiego, dr. R&dhcKi, delegat Za
rządu Głównego Zw. Leg. Ptfl. w  War
szawie i Pr. Strzesaiewski, delegat Za- 
raądii Głównego! Zw. Strzel, w War
szawie.

Pu przywitaniu przez przewodni
czącego przybyłych delegatów preze
si Oddziałów Ew. Leg. Pal. i prezesi 
Obwodów Zw. Strzel, złożyli annawp- 
zdlania.

Okręg Legionowy liczy około 5000

członków. Okrąg Strzelecki licąy w 10 
Obwodach i 303 Oddziałach 10.000
członków ćwiczących i 13.000 człon
ków wspierających. Okręg jest w trak
cie budowy jEęregu domóvtó'legionowo-* 
strzeleckich.

Okręg Strzelecki posiada w  10 p o 
wodach 100 oficerów Związku Slteele- 

.^kiogo i 400 Podoficerów Zwiąż,ku Slrz.
Okręg Strzełedki lwowski sformo

wany jest w 35 baonów Związku Strze- 
ieckiepc po 3 kempah e na baon.

Po dyskusji ifadWsiptaWoziJauia-mi i 
- wygłoszonymi rofepątaagi przyjęto jed- 
.ncmyślnie zgłoszone wnioski: z w y ni
żami jS jji dla Tana Prpzyłdenia Rzeczy- 
.jkiąpolitej. z wyrazami hołdu, żołnier
skiego posł uszWi siwa dla Marszu łka 
Piłsup’ Iscgo, m ragono pełne vo'tum 
zaufania Zarządom Główyterr Zw. Leg. 
Pol. i Z w. Strzef/.w Warszawie, Aąrezva- 
?owi okręgu Schmaloayi i Zarządowi o- 
rnz Komendzie Olcręgu we awowie.

Markiz -- kuchmistrzem.
N IE  Z  POTRZEBY, TYLK O  Z  ZA  M IŁO W A N IA . —  B Y W A Ł  I N A 
STĘPCA SŁA W N E G O  GASTRONOM A I SMAKOSZA 3R ILLA T A  
SAYARINA. —  O R YG IN A LN Y  Z A W Ó D  —  W S P A N IA Ł Y  BANKIET.

ZN A M IE N N Y  TOAST.
Paryż, w kwietniu. 

( I I )  Szluku kucharska jest na
prawcie —-

sztuką,
0 ile traktuje się ja tak poważnie, 
jak  to czyni np. znany gastronom
1 smakosz Brillat-Savarin, którjr w 
dziele swem „Fizjologja smaku" 
pozostawił ludzkości istną filozofję  
i estetykę rozkoszy gastrononricz- 
nych.

Śladami jego krocaljl obecnie 
markiz de la Reyeliere, 

posiadającjRżnaczne dobra w ppłu-

v\\v według opin.p znaw-potrr
ców —

znakomite.
Niedawno urządził on w 
kluhówr paryskich bankicl, 
rym  podano

kolację,
własnoręcznie przez niego przyrzą
dzoną, W szystkie potraw y były

>Yin ?,
na któ-

dn iow ej Francji, lecz zam ieszkały 
stale w  Paryżu.

M arkiz posiada znaczne zam i
łowanie w  dziedzinie kulinarnej 
i bardzo chętnie sam przyrządza

znakomde, lecz podziw zebranych 
obudziła Galimafre z pewnego ga
tunku ryb.

Pod koniec bankietu wzniesiona 
zdrow ie

markiza —  kuchmistrza, 
który odpowiedział toastem na 
cześc tych, co um ieją ocenić p ię
kne dary Boże.

Śląski oszu st fih te fis ta .
(Od tli c”rPn‘‘0 ■korcsp-ori r̂tn

Katowice, w  kwietniu, 
(e )  Św iatowym  oszustem fila te 

listycznym  okazał się skromny pra
cownik b iurow y w  Brzezinkach o - 
bok M vsłow ic, Emanuel Domaga
ła.

Ogłosił on w  filatelistycznej pra
sie europejskiej i azjatyck iej, iż po
siada bogatą kolekcję, cennych znacz 
ków pocztowych do sprzedania. —  
W  ten sposób naciągnął cały sze
reg osób wszelkich narodowości na 
większe zaliczki, co wreszcie skło
niło poszkodowanych do zwrócenia 
się na drogę sądową.

Sąd skazał oszusta na 4 łata cięż
kiego więzienia.

Chulfganerja w  szk&Łaafi 
s o w js ;k is h .
Charków, w  kwietniu, 

(e )  „Komsomolec U kra iny" do
nosi, że kom isarjat ośw ia ły  doko
nał rew iz ji w  szkołach Charkowa 
i stw ierdził tak wielką demoraliza
cję wśród m łodzieży, że w  prasie 
ukazały się żądania powrotu  do 
przedrewolucyjnych systemów w y 
chowania.

W  charkowskiej szkole fabryk i 
parowozów , którą uważano za w zo 
rową, na wszystkich ścianach, o- 
knacli, ławkach, książkach i m a
pach, stwierdzono istnienie napi
sów o treści obraża jącej moralność. 
Podczas lekcji, uczniowie te j szko
ły  rzucają w  nauczycieli ogryzkanu 
i terroryzują ich lak, że ci me m o
gą prow adzić nauki. Na ulicach 
uczniowie rzucają się na uczonicc, 
ściskają je i całują.

-o -
W p i s n ^  ostatnie dolary 

i  em igrantów .
„Rodak" z pod ciemnej gwiazdy.

N. Jork, w  kwietniu, 
(e )  Przed sądem w  Ford - C i'y  

(Kanada), m iał stanąć niejaki Pipb 
Rolitycz, oskarżony o oszustwo i 
wyłudzanie pieniędzy za rzekome 
wyszukanie p i a er-.

Na wiadomość o rozpraw ie z e 
brało się przed budynkiem  sądo
w ym  przeszło 1000 imigrantów, — 
przeważnie Polaków, poszkodowa - 
nych przez oszusta. Ra litycz brał pa 
80 dolarów od bezrobotnych za ob :e 
tnicę wyszukania pracy. Zebrawszy 
tak od najw iększych biedaków 3.500 
dolarów', zniknął —  lecz w  parę t y 
godni później aresztowano go w 
Montrealu.

Zawziętość tłumu oszukanych 
oGar była taka, że sędzia i urzędni
cy obawiali się, by bezrobotni nie 
dopuścili się lynczu i nie zburzyli 
więzienia. Sprawę. Roli tycza odło
ży ł sędzia na dwa tygodnie.

LOKCMOBiL!
używanej, o sile 100— 350 IIP , w  
bardzo dobrym  sianie, beż żadnych 
mankamentów poszukuje się. ■— 
Oferly kierować pod adresem: 
Przem yśl, skrytka pocztowa 79.
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Dr. Fiiwzofji i Dr. Nauk P o l tycznych

Stanisław Rogala Lewicki
t .ezę. Zarządu Instytutu uLecto. PoL  aia", Prezes Powszechnego Związku 
Właścicieli i Kierowniku w Czyi Ani R ij., Fi a— I-w a  Księgarń Pocztowych 
, Lot", Absolwent UJwanytets Handlowego w  Lipska 1 profesor Smoły Nauk 
Politycznych w Warssawis -  opatulony Sw. Sakramentami, po kroudcb 
i ciężkich > ier|' >nL*ch sunął w  Bogn w  W arsow ie dnia 15. kwietnia 1928 !•

w  49-tym roki życia.
NałrożoiSstwo żałobne odbędzie się we środę dłiia 18. Łrwietnia w  'kościele 

OG. Bernardynów we I wowie, o godz. 11 rano, [poczem. nastąpi wyprow rdzenie 
zmWk na cmentarz Łyczakowski do erobowca

Na smutne te obrzędy zapraszają Krewnych, Przyjaciół d Znajomych, po
grążeni w  głębokim smutku

Żona, Dzieci, Bracia i SiostTy.
Osobnych zawiadomień' mfei rozsyła saę- B

o S S i  z Z U s i r z c d H i  przez n t t t
do berlińskiego „Freudenhau su” .

PE C H O W Y  M AŁŻONEK, KTÓREM U ŻO N Y  W C IĄ Ż  UM IERAŁY  
I TO  ZAGRANICA. —  RZEKOM A O FIAR A  K ATASTRO FY K O LE 
JOW EJ DAJE ZN AK  ŻYCIA . —  OBIE „ZM AR ŁE" N IE W IA S T Y  

ZN A LE ZIO N O  W  DO M U ROZPUSTY.
Warszawa, w kwietniu.

(e )  W ładze śledcze Aresztowały 35- 
letniego zegarm istrza Cha ima ltc -

KRONIKA
M n  Kwietnia
1  /  Wtorek

I  m A p o lo n ju s za , T y m .

REDAKCJ i  BEZW ARUNKOW O MANU
SKRYPTÓW NIE ZWRACa .

 - O "  -

TEATR W IELK I;
Wtorek 17. bm. „Pomsia Jontkowa".
Środa, 18. bm. „W esołe Kumoszki z 

W indsoru" —  wznowienie.
Czwartek, 19. bm. o 8 wiccz. „ltew ja  

murzyńska".

TEATR NOWOŚCI:
W torek 17. bm. „Lady  Chic".

I =Środa, 18. bm. „Lady Chic“ .
Czwartek, 19, bm. „Lady  Chic".

*
Teatr Wielki. Dziś po raz G-ty prze

piękna opera B. W allck-W alewskiego 
„Pom sta Jontkowa", w  której po raz o- 
statni śpiewa p. Płoński, udający się na
stępnie do Berlina, na jedno miesięczny 
urlop, dla dalszych studjów śpiewa
czych. —  Jutro, w  środę, 18. bm. wzno
wienie wspanialej opery komiczuo-fanta- 
stycznej „W esołe Kumoszki z W indsoru" 
Ottona N icolai‘a. Doskonałą reprezenta
cję artystyczno-wok. tworzą pp. Green- 
Skazowa i Płatówna (Kumoszki), Okoń
ska, Popowiczówna, Cyganik, Kurzbart, 
Łowczyński, Szymonowicz i Zopolh (Fals 
tatf). Partję mieszczanina Reicha odśpie
wa po raz pierwszy zaszczytnie znany z 
estrady koncertowej artysta-śpiewak p. 
Józef W olski. Przy  pulcie Kapelmistrz Ja 
rosław Leszczyński.

„N oc śnieżysta" Andrzeja Rybickiego. 
Najbliższą premjerą Teatru W ielk iego 
będzie 3-aktowy dramat wybitnie,,utalen
towanego autora, Lwowianina, Rybickie
go, pt. „N oc Śnieżysta", dotąd nigdzie je 
szcze nie inscenizowany. W  „Nocy Śnie
żystej", obok niepospolitych wartości poe 
tyckich, ujawnia się dążenie do nowej 
lorm y dramatu, do stworzenia współcze
snego misterjum dramatycznego, dotyka
jącego najgłębszych zagadnień życia i 
śmierci. Akcja dramatu rozgrywa Spę na 
dwóch kontrastowo odmiennych płaszczy 
znach życia, względnie w dwóch rzcczy- 
wistościacli, z których pierwsza, ciepła, 
jasna, słoneczna, przem ienia się stopnio
wo realnie w  rzeczywistość drugą —  śnie 
gu, grozy 1 śmierci. Są to dzieje biednego 
poety, majaczącego w  gorączce przed
śmiertnej na poddaszu, w  mrokach necy 
śnieżystej i uciekającego duchem przed 
własną śmiercią na wioski słoneczny, ja 
sny brzeg... N iezwykle ciekawy ten utwór 
ukaże się w  pierwszorzędnej reprezenta
cji artystycznej, pod reżyserją ayr. 
Trzcińskiego.

Teatr Nowości daje w  dalszym ciągu 
bez przerwy, cieszącą się nieb3rwałem po
wodzeniem, arcywesołą operetkę W . K o l
io „Lady  Chic". Kapitalna gra artystów, 
z pp. Korahianką, Dembowskim i roz
śmieszającym do łez Tatrzańskim, za. 
pownia tej doskonałej nowości operetko
wej długie powodzenie,

Jfc
TEATR MAŁY:

Wtorelk 17. g. 7,30 wiccz. 1 „Panna 
FLute".

Środa 18-go g. 7.30 wńecz. „Panina 
flintę".

Czwartek 19-go g- 7.30 wiccz. „Panna 
Huto".

*
„Panna Finie" schodzi z afisza- Świst 

3ia. ta, komedja francuskiej spółki autor
skiej, wzbudzająca nieustanny śmiech na 
■widowni, zapełniła w  niedzielę dwukrot
nie salę Teatru Małego. Mimo lego powo
dzenia, ustąpi ona wkrótce miejsca no
wej premjerze.

„Mamusia", komedja lLrschfelda i 
Franka, będzie najblraczą premjerą Teatru 
Małego. Ostatnia ta nowość teatru kraików 
skiego wstanie wystawioną, przez zespół 
Teatru Małego z udziałem p. Janiny Wer- 
miezównej, b. artystki te&ni lwowsfcfcgo, 
■obecnie teatru kralkoiwistiego, w  roli tytu
łowej, którą kreowała w Knifcow-io z nie- 
sfyęhanem pwwodzeniwn.

*
Repertuar gościnnych występów 

ŁMji Potockiej.
W torek „M irale ^Efras" —  Drohobycz.
Środa „Romans".
Czwartek „Rom ans" — Borysław.
Piątek ,.ż tamtego świata"—  Borysław. 

*

zensztoka, zamieszanego w  ohydng. 
aferę handlu kobietami.

Rozensztok w yjechał p rz e d  7 
laty do Niemiec, z nowo zaślubioną 
19-lctnią Bajlą Korn. W  1921 r. Ro
zensztok powrócił sam,, a zapyly- 
wany o żonę, odpowiada], że u- 
marta i przedstawił zaświadczenie 
wydane w  Berlinie.

Po paromiesięcznym pobycie w 
W arszaw ie i innych miastach Pol
ski ponownie wstąpił w  zw iązek 
małżeński z Dorą Fiszerówną z 
Żółkwi i w  początkach 1926 r. 
znów w yjechał zagranicę. W  kilka 
m iesięcy potem jednak przy - i 
był do W ars za wy, oświadczając 
znajomym, że druga jego żona zgi
nęła

w  czasie katastrofy kolejowej, 
na dowód czego przedstawił jed.no 
z pism berlińskich.

W  1927 r. pechowy małżonek 
opuścił Polskę i znów  udał się . do 
Berlina. Tym czasem  rodzina rze
komo zm arłej F iszerów ny otrzy
mała od niej list, w  którym  ta

Koncert symfoniczny Tow.
Muzycznego odbędzie się w  piątek. 20. lim. 
Ł  Ustką wieczoru będzie świetna pianist
ka Lufcika Rotasfiwna, która odegra z tow. 
orkiestry koncerty Chopina i! Liszta.

Dziś we wtorek Koncert słynnej fmw- 
jfcSnezdifcł Judyty BOKOR. Znakonrila-?’ 
artystka odegra bardzo interesu jacy pro
gram 'Obejmujący szereg nowości.

VII. Koncert symfoniczny P. T. M. 
•odbędzie się \v  piątek 20. bm. Solistka 
■wieczoru Łubka, K o fesa  —  pianistka eu
ropejskiej sławy —  wykonał koncert Cho
pina-i Liszta-ar >vtómn orkiestry. Pozat&m 
program zawiem dwie nowości: Scłurcker 
Suita według O. “ W ilde >. noweli, „U ro
dziny Infantki" na 'wielką orkiestro i 
Koiffler Józef „SielarJka" (Capriccio pa
storale) na orkiestrę kameralną. Dyryguje 
Dr- Adam Sołtys.

*
Program Kasyna i Kola lit- art. na

bieżący tydzień: W  czwartek 19. hm. o 
godz. 20-ej pożegnalny koncert przed w y 
jazdem do .Ameryki’ plamisty Wóktorau 
Łajbuńskiego- W  sobotę 31. t o .  o godz, 20 
Wieczór Siowa i  waśni Wandyg^teinasz- 
K iw ej, art. d rand iT i" Marjt •Blażyfiskidjj; 
śpiewaczki.

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
APOLLO: „K  aruzela udręczeń".
AVBNUE: „Księżniczka cizardasza"

BAIKA: „O czem się itre mówi"-
CASIN 0. ,,Demon cyrku".
CHIMERA: „N  oce szalu".
FATAMORGANA: „M iłostki".
LEW  „D atna w  waigojiie sv-pjmi||h'‘.

skarży się na los i prosi o przysła
nie pieniędzy na powrót do kraju

Wobec tego wyjechał do Niemidc 
brat, Fiszerówny, który odnalazł ją 
w domu schadzek, utrzymywanym 
przez brata Ko^enoztcka, Samuela. 
Przywiózł on siostrę do Polski.

Fuszerówna opowiedziała, że R. za 
trzymał się z nią, u brata i zmuszał 
ją do hulanek z przygodnymi gośćmi. 
Wśródśbpensjonarek" zakłrdu Roze.n- 
sztoka znajdowała się i pierwsza jego 
żona, Bajla, która również musiała 
pracować na milutkiego męża.

Władze śledcze aresztowały Rozen- 
sztoka. Okazało się, że R. jeździł po 

małej Pojs® jako swat i wyszukiwał 
panny, lctóroby chciały wyjść za mąz 
sa graniną.

Naiwne kobiety czekał oczywiście 
los, jaki spotkał Fiszerównę.

Świadectwo zgonu Balji Kom zo
stało sfałszowane przez wspólników 
Ro.zonsztoka, którzy prawdopodobnie 
opłacają, go sowicie za dostarczanie 
„żywego towaru".

Dalsze śledztwo ustali, ozy Rozen
sztok miał w Polsce więcej wspólni
ków.

KINOTEATR NOW O SOI: „Ta, która 
nic tańczy", „M ali wędrowcy ‘ i „T ygod 
nik aktualności".

K O PE R K I*: „B it wa".
MARYSIEŃKA „Bitwa.".
PAL ALE: „Miłość Joanny Ney".
PA F U :  „Przekleństwo złota" 
UCIECHA: „General Buster Keaton". 

 o-----
Repertuar Biura Koncertowego M. Tuecta.

Wtordk, 17. kwietnia: Judyta BOKOR,
Wiolonczelistka.

Piątek, 120. kwietnia: Kąneert symfo
niczny Polskiego Towarzystw^. Muzycz
nego z  udziałem pianistki Łubki Koltes- 
sównej. 3243-3

 o——
Nie zapokniinajmy o sierotach po na

szych obrońcach. Polskie Tow. Opieki 
nad Sierotami po poległych wojskowych 

. i dziećmi inwalidów, urządza we Lw ow ie 
sprzedaż żetonów pamiątkowych po cenie 
I złoty. Dochód jest przeznaczony na 
dalsze wychowanie sie_ót, któremi się 
Tow . opiekuje. Tow . stale się boryka z 
brakiem środków finansowych, dlatego 
też zwraca się z apelem do spoleczeńslw-a 
o pomoc dla sierót naszych obrońców, 
którzy na ołtarzu wolności O jczyzny na
szej ofiarnie złożyli swe życie.

Związak Podoficerów Rdzerwy (ul. 
.Długosza 'I- 20) urządza, 2:1- bm tradycyj
ne Święconć,. uprasza zatem członków do 
zgłaszania się do 18. t o .  codziennie w 

i sekretariacie Związku.
W ykłady Urlwecsytatu Ludnwogo w l 

1 Lwowie. Środa 18. t o .  godz. 13-ta Zwią- 
I f ik  Metalowców, Ormiańelka 31 p. red. Br. 

Skalak „Zagądmśiria spullj&m w sztuce"

P R A W D Z I W E

R U R B C R R Y S

&ŁYNNE PŁASZCZE  

! NJEPRZEM Aj£A '.NE.

W Y Ł Ą C Z N Y  SK ŁAD

A  L A  V I L L E  O E  P A R T S

GABRYEL STARK
LWÓW, PLAC MARJAUKI 11.

z puzęfźnoczaimi. Czwartek 19. łnn. goi.tz-;, 
19-La Di". 'Młodzieży, Byinetk 8 ip. toż. Li- 
fca,liski „Bohaterowie pracy" z przeżrp-' 
czanu. Giątek 20 bm. go Iz. 19-ta Żw. Ka- 
f l t jp w  Zielona 7 p. red- Sikalafe „Kultura 
śiie-dniowSecza" z przeźroczami. Soboto 
2,1. bm. godz. 19-to, Zw. Prac. Użyt. Publ. 
Ormiańska 2 II. p. p. prof. M. Łcrpuiszań- 
iski: „Szk:,eó.z tcorji ewolucji część II. z 
piK-eźr,oczami? •-‘r  ,'•'■ ■ ■'*M  -L - 4 ' :

Celem uzgodnienia porzyrań w prze
ciwstawieniu się narzucanym płatnościom 
na lokatorów i sublokatorów zapraszamy 

nf*|dfpo£ą deleigaitów Zrze^ień i  Związków
wspólną kionfocenoję 17. hm. o 7-nrej 

wiorfeorem w lokalu Rynek l.W  II. p. Za 
Zarząd Tow. Ochrony Lok. i Sublokato
rów We Lutowie: Sozańskii prezes, Gry®la- 
szewski dyirektoo-, Dr. Kauifmiar sekretajiz.,

W sprawie aresztowania p. Dr. Bola. 
sława Nycza, rzekomo byłego .urzędnika 
ILnnkowego, Związek żaiwodow y Praiccw- 
nlków Bankowych podaje do puoltonej 
wdaidomości, że nic mu nie wiadomo, ja- 
‘kfifcy j>. Dr- B. Nyqz by;l jkiedykal-wirti u- 
rzędnikieni bankowym —  zaś p. Michał 
Nycz, urzędnik Akc. Baniau 3®ipo'lecan&go 
we Lwowie i  były  prezes Związku Zawoy 
dorcego Prracoiwników Bankoiy^S imieiua 
wic wspólnego z. wryiżej wymienianym, ani 
też nią jest jego krewnym. Zi rząd.

(— ) Echa zbroetni w AliKuliczyuic. W  
związku z naszą notatką z dnia 18. bm.j 
pt. „Dw ie zbrodnie w M iliuiiczynie", do
wiadujemy się, że w  tyrr czasie żaden 
z pomocników piekarni Jakóba Tym owi- 
cza w  Mikuliczynie nie został zamordo
wany ani też raniony. Nato niasl kilka 
dni przedtem było krwawe zajście w W o 
rochcie, w  czasie którego zginął rozwo 
zicicl pieczywa z W orochty Stefik, o czem 
obszernie donosiliśmy.

(— ) Włamania i kradzieże. Stanisław! 
Icbnat (Kurkowa 21.) doniósł wczoraj po 
bc.ji, że nieznani sprawcy włamali się do 
jego mieszkania i skradli garderobę craz 
biżuterje wartości 3.000 zł. —  Przy kasie 
w  kinie „Chim era" skradziono wczoraj' 
Izydorow i Stolzerowi portfel z gotówką1 
200 zł. —  Ub. nocy nieznani sprawcy wła 
mali się do mieszkania Michała Draja,; 
woźnego Tow. „Dnister" przy ul. Ruskiej1
i skradli mu garderobę oraz gotówkę łącz 
nej wartości 830 zł.

(— ), Aresztowania. Do aresztów poli
cyjnych oddano wczoraj Katarzynę Szcm, 
berkę za kradzież biżuterji wartości 500 
ż l  na szkodę swej chlebodawczym Eli 
Wallach, zam. przy ul. Berka .Joselewi- 
cza, oraz W asyla Bojarzyna za wsnól 
udział w  tej kradzieży, SzczeDana L a 
chowskiego jrodejrzanego o kradzież z( 
włamaniem do restauracji przy ul, Ł y 
czakowskiej 03., Franciszka Jiigera po
dejrzanego o kradzież płaszcza na. szkodę' 
L. Kubakowej, oraz P iotra Podgórskiego 
i Andrzeja Dziuraka, których przytrzy
mano na ul. Szajnochy przy oglądaniu 
bram kamienic wr celach kradzieży.

(—  Wielka obława policyjjno-wojsko- 
wa. W czorajszej nocy funkcjonariusze 
wydziału śledczego juzy współudziale 
żandarmerji wojskowej przeprowadzili 
perlustrację 40 restauracji i spelunek głó
wnie w  III. dzielnicy, w czasie której, 
przytrzymano kilku poszukiwanych osob 
ników, a nadto sprowadzono 15 osób do 
wylegitymowania się.

 O-----
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Ze sportu.

Pierwszy wiosenny konkurs
hippiczny we Lwowie.

13 DAK  ZD O BYW CĄ O BU  1 SZYCH  NAGRÓD!

Lei ni ro zk fa J lotów  na 
szlakach pow ietrznych.

Lwów 17. kwietnia.
Z dmiem 16. kwietnia 'wchodzi w  ż y 

cie letni rozkład tatów na liLia-ch po- 
Wkitirznydi:

-Samololy kursować będą codziennie, 
z wyjątkiem niedziel, na liniach: Wa-rs-aa- 
iwia;—-Gdańsk, Warszawa— Lwów, Warsza
wa—(Kraików, Kraków—Wiedeń, Kraków—  
Lwów, -oraz trzy -razy w  (tygodniu co 
dmugi dzień) na linji Kraków-—'Brno—Wie 
deń. Nowy roizlkła-d lotów przedstawia się 
'następująco:

Linia Lwów— Warszawa— Gdańsk 1) 
odlot ze Lwowa o godz. 9.45, przylot do 
Warszawy 12.45, odlot iz Wainszawy 15.30, 
przylot do Gdańska 18.30. 2) odlot z
Gdańkka 7.30, -prizytot do Warszawy 
10.30, odtot z Warszawy 15.— , przylot 
do Lwowa 18.

Linja Warszawa— Kraków— Witdeń: 
1) odlot z  Wurszaiwy godz. 8-— , przylot 
do Krakowa 10.30, odlot z Krakowa 11— , 
przylot do Wdedni-a 13.45, 2) odlot z W ie- 
d-mia 8.— , przylot do Krakowa 10.45, od
lo t  z Krakowa 11-15, przylot do Warsza
w y 13.45.

Linja Lwów— Kraków: 1) odlot ze
Lwowa godz. 7-30, pizyit do Krakowa 
,10.30, 2) odlot z Krakowa 11-30, przylot 
do Lwowa 14-30.

Lin ia Kraików—(Brno— Wiedeń: 1) od
lot z  Krakowa we wtorki, cz-wartki i  so
boty o  godzinie 7 45, przylot do Brna o 
godiz. lo-tej, odtot z  Brna godz- 10.30, 
przylot z  W iednia godz. 11.00; 2) odlot z 
Wiednia -w pontod-łiiatlk*, środy i  piątki o 
godiz. 15-tej, przylot do B-r-na o godz. 16, 
odlot -z Birem o gadzinie 16.30, przylot do 
Krakowa 18.45.

Nowy razfkla-d lotów umożliwia odby
cie podróży, względnie -przesianie poczty 
-lufo towarów w  jednym dniu z Warsizawy 
do uidaniska, z  Warszawy przez Wiedeń 
do ''Sme-cji wzgl. Bunapeszitu, z Kras-o-wa 
«ło Rzymu, z W iednia do Gdańska itid.

— — o------

Zw ią ze k  gołogfowców.
KfpeJusz —  wrogiem pocałunku...

Paryż, w kwietniu.
(e ) W  Paryżu  istnieje zw iązek 

ludzi, k tórzy jobo-wiązali się stale 
chodzić z  gołą głową, uważając, że 
jes i to zdrowsze, prostsze i  w ygo
dniejsze.

Rapelusznicy oczyw iście z iry to 
wali się i orzekli, że zw iązek grom a
dzi samych głupców. Jeden z tych 
fabrykantów  wystąpił nawet ;zc 
specjalnym  odczytem na lem at na
krycia głow y, jako konieczności c y 
w ilizacy jne j. U trzym yw ał -on, że 
Mahometanie i arystokraci h isz
pańscy zawsze chodzą z nakrytą 
głową.

Członkowie zw iązku n ie pozo
stali dłużni odpowiedzi i zaznaczyli,

FEjLETON „GAZ. POR." *  18. IV. 1928

Wśród pism • książek.
NOWE W YDAWNICTWO NUT. —  KOM

POZYCJE ST. NIEWIADOMSKIEGO.
Nakładam -warszawskiej księgami Ge

bethnera i W aliła opuści-ly prasę trzy tań 
ca polskie Stanisława Niewiadomskiego 
(mazurek a-moill, polonez a-moll i  -krako
wiak E-dur), śliczne utwory fortepianowe, 
które wykony wan-e z (manuskryptu, za
skarbiły już przedtem znakomitemu kom
pozytorowi jak najgorętsze uznanie mu
zykalnej puinliczinaści. Po wielu innych 
sukcesach wykonała je z  nadz-wycza-jne-m 
powodzeniem p. I ucyna Rofoow-sika z oka
zji koncertu jubileuszowego, urządzonego 
ku uczczeniu St. Niewiadomskiego w  sty
czniu b. r. we -Lwowie. (Tańce polskie de
dykowane są tej wybitnej pianistce.)

Zasłużony autor tylu przepięknych pie 
śni i  dziel chóralnych nagromadził w 
swych n-aij-no-wszych utworach mnóstwo 
walorów kampozrtorskiich, a  chęć przy
znania jednej z tych kompozycyj padmy 
pierwszeństwa wprowadziłaby może spra
wozdawcę w n-iemały k lopol, Wsizak ta
lent twórczy i  rutyna kompozytorska m i
strza pieśni naginają się taik -zręcznie do 
formy dla mazurka, -poloneza lub krako
wiaka charakterystycznej, więc każda z 
ly-ch prac przedstawia czarujące i miezwy 
kto sympatyczne — w swoim rodzaju —

Lwów, 17 kwietnia.
Staraniem kom isji sportowej 14 

p. ul. odbyły się w  niedzielę w  k ry 
tej ujeżdżalni 14 p. uł. zawo-dy 
konne. W  program  weszły 2 kon
kursy zw yczajne 1.10 m. i 1..20 m. 
dla pp opeerów. Konkurowały 14 
p. uł. i 13 D AK. W  p ierwszym  lż e j
szym  konkursie z-dohywa I. nagro
dę po rozgrywce ppor. Gąsećki ż 13 
DAK, na „Otellu", II. nagrodę —  
ppor. Pohoreciki z 14 p. uł. na „Far
sie", In . nagr. ppor. Sobański rta 
„Konika", IV . nagr. ppor. Kry czyn - 
ski, V. nagr. por. Solski z 13 D A K  
na „Olimpjadzie", V I. nagr. por. 
Korytku wski na fenomenalnym 
„Ostrym" Jeźdźców 17. W  następ
nym  konkursie zdobywa I. nagro 
dę bezkonkurencyjne por. Solski 
z 13 DAK na kapitalnym  „N a g i-

że w  samym Paryżu jest ich prze 
szło 3500 i że do ich grona należą 
w yb itn i artyś-ci i sportowcy. Jeden 
z żarliw ych  zwolenników  tej mody

arcydizie-Łko, U ' literaturze - forleipiano-wej. 
Jako zaloty wszystkim trzem utworom -j 
wspólne -wymii-e-nić wy-paida (bogactwo po
mysłów jędrnych, a melodyjnych, harmo- 
nizację zawsze wykwintną., przejrzystość, 
kompozycja, o-ra-z układ ich oparty n-a 
znaws-hwĘ fortepianu i brawurowych e- 
fe-klów p-ia-ni-st-owskich. Ostatnie słowa cod- - 
nos-zą s-ię pSz-ede-wiszy-stki-eim do okazałego 
układu poloneza, kompozycji dla piani
stów par ex-celleinoe popisowej. Zbudowa
ny na d-wu tematach mazurek (Andąntpio. 
si-m-plice),, odznacza siię rzewnością, i 
prawdziwie lirycznym n astro jem, więc^ 
też serdecznito przemawiać będzie do du-‘ 
szy słuchacza. Pdlp-nez (Alkigfc eon br^j® 
pi-erjra-zy temat w a-tmoll, drugi w  A-dus), 
tanie-c pełen staropolskiego animuszu, im
ponujący -powagą i swymi rycerskimi alk 
centami, otworzy niezawodnie tutti nuan- 
ti pianjsiom i wi-ntuozam szerokie po-to do 
SjSąiBwającego rozmachem tech-n-iik-i popi
su -k on cdrtoiy.ego. NajinlejSsy-wn-tojpzyim 
sukcesem Splp.żyl się -podo-bno w  kołach 
,znawców i w muzykalnych sferach War
szawy krako-wiak (Allegro non -troppo m-a 
motto co-n ani-ma), zibudowa®y na dwu te- 
m-a-taieh, skoczno-ogniltym w E-dur i na
stępnym „dolce" w A-dur, pięknie harmo
nizowanym, utwór interesujący ze wzglę
du -na finezyjny ukllad i odznaczający sto 
wyhitm-e 1 brawurowem zakończeniem.- -  
Kompo-zycja w na-jle-pszem lego slo-wu 
znaczeniu —  dla .mterpretów —  „wdrtęj 
czn-a".

rze“ , drugie, -trzecie i czwarie m ie j
sce po rozgrywce przypada por. 
Korytkowsikiemu z 14 p. ul. na 
„Ostrym", ppm. Pohoreckiemu na 
„Farsie", por. Korytikowskiemu na 
„IndJaninie", piąte m iejsce znowu 
przypada w udziale por. Ko-rytkow- 
slf emu na „Halinie"

Pp. jeźdźcy 14 p. ul. zwłaszcza 
m łodzi, wykazu ją kolosalne postę
py. Znać w ytraw ną szkołę i dobrą 
rękę rtm. Kapisizewskiego, który 
jako instruktor jest niezrównany. 
13 DAK, jak  zwykle, świetny. O r
ganizacja dobra. T o r (budowa rlra. 
Kapiszewskiego) -d-obry. Przeszkody 
urozmaicone. Św iatło nieszczegól
ne. U jeżdżalnia b. -dobrze u trzy
mana.

Dr. W a. Iv.

-oświadczył, iż -kapelusz jest w ro
giem pocałunku, trudno jest bo
wiem, m ając na głow ie kapelusz, 
kogokolw iek pocałować w  usta.

Vi yimenitcm tu najważniejsze tyłka, 
za-lety tańców -polskich St. Niewiadomskie 
?o. Bljż-i-ze eapo-z-nan-ie się z niemi nastrę
czy jednostkom muzykalnym sporo zado
wolenia artystycznego, a -wykooaniie tyclń 
pod każdym względem doskonałych kom- 
pozycyj -zapewni naszym pianistkom i pia 
-i-Morn dużo ntom-wodni-e sukcesów nie
przeciętnych na estradzie kóncerto-wej.

Fr. K uhauaci.
*

Aleksanaer Biali dir i Adam Faiimii- 
aki: Fo-rtepir- jego historja i budowa w 
zarysie. Z rysunkami w  tri SoŁ Nakła
dem Wyd „Wiedza muzyczna".

Brak nom było dotąd j-akie-goikolwieŁ 
podręcznika w języlku polsfrim z z-atoesu 
h-totorji i budowy fortepianu. Brak-owi te
mu -z-aipobiega powyższa k-jiąiżika, p-zezna- 
czoiia nio tytko dla kemstruktorów i stroi
cieli fortepianów, ele w pierwszym rzę
dzie dla młodzieży, kształcącej erę w kon
serwatoriach i szkołach muzycznych i dla 
Tż-erokiich kól miłośników f-ort-epianowej 
muzyki. Ażeby o-pa-nować d-ainy instru
ment muzyczny, nie wystarcza wyłącznie 
znajomo-ść ii b-ie-glość w grze, ale koniecz- 
nem jest zarów-no -poznanig istoty instri’ 
menfu. Zada-nie to spełnia świetnie pod- 
jfczlh-ik o fortepianie, będący owbce-m fa
chowe-; wie-dzy i żmud-nej pracy p-rzygo-tc 
Waiwcz-ej. Znajdziemy -w nuęj -zarys historji 
fo-rtopi-anu i p-ia.nina od (bi-bl-ij-nego ptał 
terza,, przez klawiko-rd, kila-w-j-cymbal, kia 
wścyte-rjum, aż uo dzisiejszych. żoTtopia-

Europejscy bramini.
Londyn, w  kwietniu.

(e )  Jak donoszą (pisma angie l
skie, -daje się zauważyć wśród A n 
glików , zamieszkujących In-djc prze 
chodzenie na brńiwiniżm.

Miss Miller, obecna żona m aha
radży Indory, dała przykład i w  k il
ka dni po je j przejściu na bram  i- 
nizm naśladowało len przykład 40 
osób pochodzenia angielskiego i a- 
merykańskiego.

Naczelny kaptan -bramiński w 
Indorze dr. Kurtakot-i -otrzymał w 
tych dniach kilkadziesiąt telegra
ficznych  zgłoszeń z Londynu od1 
różnych tamtejszych osobistości z 
ośv\ iadczeniem, iż pragną stać się 
w yznawcam i Bram y i proszą a rcy
kapłana o ułatwienie im lego.

 o-------

Nafta p r z y g n ą  tm gedji 
fo k .

Lwów, 17. 'kwiel.ira.
(e )  W  zatoce Deep Bay, na w y 

spie Vancouve.r setki ! fok igrały 
radośnie, w  płytkich fałach P rze
pływający tuż obok statek z ładun
kiem  nafty, uderzył o skalę; nafta 
rozlała się pc powierzchni wody, 
a  ponieważ foki w  dalszym  ciąga 
pozostawały na pow ierzchni fal, o- 
lej oślepił je. Bn.dne ziemnowodne 
zwierzęta, pozbawione wzroku, po
częty w ydaw ać żałosne, przeraźliwe 
krzyki. Niektóre rzucały się na ska
ły  i rozb ija ły sobie czaszki; inne 
musiała d-o-bijać załoga -statku.

 o-----

Kącik radiowo.
FROGRAM AUDYCJI RADjOWYCH.

Wtordk, 17. kwietnia 19ŻE.
Waiszaira (1111) 15.30 Odczyt pt.:

,,w£fó&miianka'' i  „W esele" Wwspiań- 
skiiego. 16.40 Odczyt pt.: „S-port kobiecy 
zagranicą' w r. 1927". 17 45 Koncert kamę- 
raimy. (Suimt-Saens; So-nata' na -waoior.' 
cz-elę i fortepian. M. Ra.vel: Trio na skrzyp 

'wii-o-lonozelę, fortapian). 19.20 Transmi
sja z o-pery poznańskiej. 23.00 Ky-guai cza
su, komunikaty. 22-30 Muzyka taneczna.

Poznań (344) 19.30 „Wo-lny s-trzelec". 
opera w 3 aktach Webera. (Tramsm. -z T< 
atru Wie-libiego). 23.00 Muzyka taneczna.

Kraków (566), Katowice (4z2) l9-3f
TrantimLja z Poznania-

Wilno (435) 16-30. Odczyt pt. :J,,Ghet 
to 'wrileiiskiE. 16.55. Audycja literacka' 
19.30- Transmisja opery -z Poznania. 22-3f 
Danci-ng.

W  i  ucla w (322) 20.30. Klałiund cziHą

nów Bluthnera, Brardn,, Bósend-orfei-a, 
Boch-ste-ina i Ste.-n-waya. Poznajemy s-ię 

Pa.jaikladn.iej z bu-do-i.ą fortepianu i pia
nina, -z rodzajem mechanizmów i . t-ajem- 
nićą wszy&tikich części- s-klaidowych. Zna,j- 
dziiemy wiiadomości z akusty-ki, -ze sztuki 
strojenia, intonowania .i uti.zyman-ia in
strumentu oraz poradnik do wyboru i ku
pna fortepianu- Oaly szereg rysunków do
pomaga do latwiejsz-e-go zorjen-to-wcmia się 
w mJfterjiale ni-efa-aho-woom. Kstążka raa- 
u-er pożyteczna -i zaisluguje ze wszech 
miiar na z-wrócenie ,na nią uwagi.

h. z.

„Szlakiom orla", powieść, przekład Ha- 
joty, Księgarnia Narodowa.

(b.) E. M. Del-l to poczytny autor kilku 
po-wieńci, odznaczających się żywą, poto
czystą fabułą -i doskonalą charakterysty
ką występujących postaci-. Jed-ną, z jej po
wieści pt. „Sz-liaikiem orla" ukazała się 
ni-edia-wino, w dosko-nalym przekładzie Ha- 
jo-ty. Są to dzi-eje milo-ś-ci-, potraktowane 
w sposób mocny, dftlelki od plytlciogo i 
ckliwego sentymon.lańiz-mu. A dzieje fe 
rzucił a.ulor na efrzMfe-.wę i niezwykle 
barwne tło. Fascynująca akcja, trzyma u* 
w.aigę widza w ftjAwi-rzrŁn ■ naiprężcnńu. 
Styl jędrny, soczysly, rWi»kMiii]y. „Szla
kiem orla" to r/Jez; ląfi^tca (pk-rnaa.slki 
'sensacyjne z islofńS n-.-*ipcią literacką-

Bietj na przela; ,^ za i nycłi’
Lwów, 17. kwietina. 

Wewnięt-ilziny klubo-wy bieg aa 
przełaj organi-zute dinia 18. hm. o- godz.- 
16-tej na -boisku wtasnem ILKS. Cz;ar 
ni. Bieg pędzie-tomy; będzie na dwie

gTnpfe dla cztonfcó\V i  niestowarayszo- 
nyeh. N-agrady dii a obu gruip w  żertô  
raa-ch. Zgłoszenia przyjmuje -wieczorem 
ód godlz.. 19-t-e-j do 19.30 w  lokalu prsys 
ul. R-iitowfsKiego 1. 8 sek-retarz Sekcji.

mistrzostwa klasy A.
Lwów, 17. kwietnia.

Rewera —  Ekran. 2:0 (0 :0 ). Z:aw. 
o mis-trz. A. klasy, Sędzia p. por. U 
sairz.

Polonja —  6 p. iaimczy 4:1 (1:0) 
Za-w. o mistrz. A  klasy. Sędzia p. Eitl- 
inar.

Czarni U. —  SparLa 3:2 (3:1) Za w. 
o roilstrz. A. klas-y.

Lenhja — Pogoń II. 2:1 (1-1) Zaw. 
o mistrz. -V. klasy.

AZS. (Lwów) —  Janina 4:0 (1:0), 
Zawody o -nństrz. M. A. Do- potowy gra

0'twaTta i -dOpier-o po st-rzelen-iu pierw- 
ygrto ig toń ł inicjatywę ujmuje w swe 
ręce AZS. Itaiz po na-z na braunkę Jani
ny 'idę. huraganowe A lki AZS-u, wspo 
mai^-nego prz iez  świetnie grającą po 
moc. Już -druga bramka zadecydowała 
o (zwycięstwie, które z  każdą, .minuta 
zwiększało się na ku-rzyść lw w iaków  
k-tarzy -wykazali doskonałe zgromię, ce 
Iowę p-cdiawanie i  obfitość strzałów 
Gkfts druga po-to-wa upływa pod zna- 
ki|-l'n siln-ej przewagi AZS-u. Bramki 

ptirz-eli-li Ru-dzki,'(3) i Bielecki.
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iz własnej powieści pt.: „Rasputin". 21.20
Wieczór pieśni Bi ahmja i  Griega.

Loudjn  (361) 22.35. „Wachlarz Lady 
Winderanere", setnika O. W ilde‘a. 21.00
Muzyką tameczna.

Lipsk (366) 20.15 W alce Straussa, Lam 
nera i  Millodkeia. 21.15 Suity Griega i 
Bizeta. 22-30 Muzyka taneczna-

Stuttgart (380), Franklurt (128) 20.00
Transmisji koncertu z LitederhaJle: Vasa
Prihoda.

nżym (450) 21.00 „W yławiacze peęcł" 
opera w  3 aktach B jagtarjj

Langenberg (468) 20.15 „Der Jager von 
iKónigsee“ , ksCtitata na chór żeński, so
pran, alt, -w ytacje, orkiestrę, A. Klagera.

bedin (484) 20-30. Koncert kameramy. 
(Schreiker, Buttaig).

Wiedeń (517) 20.05 Koncert popularny 
jJOffetnbach, Komzak, Strauss).

Mona ;hjum '535) 18.30. „KawaJler Ró
ży", op tó i R. Straussa.

Siuda, 18. kwietnia 1028. 
Warszawa (1L11) 15.30 O dcĄt p. i.

„Rozibiory Polsiki'". 17-20 Odczyt p. I. „O 
aniędzymanodówyeh organizacjach sjSpttfar- 
nych". .17.15 PrugRun dla d zS jtL  18.15 
Transmisja z Wilna. 20.30 KonaCrt w  w y 
konaniu orikiesty P. R. z udziałem p. M. 
WrofalewBkiej-Lauretti (śpiew). 22.00 Sy
gnał cizasil, komunikaty.

Kraków (560) 10.-1$ Odczyt pi»I- jfuma- 
inieckiegc p. t. 'Obrona na jzewnątri ii bu
dowa ma wewnątrz". 17 45 Audycja, dla 
p iledzioży: , Cud na WarwóJju" v  wykona
niu art. Teatru Miejskiego. 19.35 OdSzyt 
p. t. „Bkanioanicsine bog38^Wa uŁainnSb; 
20.00 Hejnał. 20.30 Transmisja koncertu, z . 
Warszawy.

Pozran (344) 20.30 Koncert. organowy 
firmy Philips, (Więiczór. sonat)- Wyfconaw 
ca pppf. F- Now<m wj#Ł*

kab in e ii (402) 20.30 Koncert wieczor
ny 55 udziałem chóru męskiego ,,Echo" po a ■ 
dyr. piwf. Gawiasa. W  programie pieśni 
polskie.

Wilna (435) 20.30 Transmisja z W ar
szawy.

Wrocław (332 ) 20 ló^W icczór ronfifflt-o- 
ści z  udziałem 'barytona Roberta Koppla.

Królewiec (320) ©0-10 Audycja p. ł. 
,,K to a s t *  minaretów". Recytacje poezji 
tureckich. 22.30 'Dancing.

Kopenhaga (337) 20.00 „Trutbadur"' c- 
pera Yerdiego.

Londyn (361*) 20.45 Eocijó.1 fortepiano
wy. (Mozart). 21.00 „ temida" opora
Grodka*

Hambniu „(394) 20.00 „Gzaim* domino" 
■opera w  3 .aktach Aubera. 22.30 Muzyka 
tajeczna. ■

Laugouberg (468) 20.15 „Der drobna! 
Toto Peter' kioimbdija. 22.30 Dancing.

Sztokholm (-454) Motała (11320) 20.00 
,,Tuirain(iot' opera iPuccfniipfK'

Wiedeń (517) 19-30 Transmisja' -z sali 
koncertowej (.1) Mozant, Symionja d-dur, 

ri?) Bruckner, Symfonia V II). j

GIEŁDY.
GIEŁDA LWOWSKA.

Lw ów , 16. kwietnia, 
duch w  akcjach mocniejszy.
Kursy kształtują się zwyżkowo.
Popyt za Tespanii i Chybiem. 
Tendencja lrkko zwyźkoWU. 
Usposobienietżywsze. -

GIEŁDA ZBOŻOWA-
I.w ów , 16. kwietnia.

Na Giełdzie ożywione obroty przy sil 
nem usposobieniu.

Ceny \vybitnic zwyżkowe,, przekroczy 
ły już parytet owiatowy.

Tendencja wybitnie zwyżkowa.

G IEŁDA W ARSZAW SKA*
W ai *zawa, 16. kwietnia. (Tel. G. P.) 

Dolary St. Zj. 8.87.5, Belg ja 124.27, Lon
dyn 13.42.8, N. Jork 8.88, Paryż 35.02, 
Praga 96.35, Szwajcar ja 171.41,.' Wiedeń 
125,l i ,  W łochy 4Ó105.5, 5 proc. pożyczka 
konwci's. 67, pożyczka kolej. konw. 01, 
pożyczka kolej. 101, pożyczka dolarowa
85.75, dolarówka 80.00, 8 proc. listy zast. 
Bańku Gosp. Kraj. 04, 8 proc. listy zast. 
Banku Rolnego 9-j, 8 proc. oblig. komun. 
Banku Gosp. I raj. 04.

W arszawa, 16. kvletn ia, (Tel. G. P.) 
'.Ran!; Dyskontowy 199. Bank Handlowy 
123, Bank Polski 151.75, Bank Zachodni 
38.50, Solc (.potasowe 25, Spiess J 62.50, 
Dąbrową 75, Warsz. Cukier 77, F irley 
57A5, W ęgiel 93, Nobel 39.50, Cegielski
49.75. L ilpop Fmu 44.75, M odrzejów 47.75, 
Norbtin 107, Ostrowiec 120, Parowozy 12; 
Pocisk 12.25, Rudzki 56, Starachowice 
05.25, Ursus 11.40, Zawiercie 32, Borkow* 
ski 19.25, llabcrbusch 182.50.

GIEŁDA KRAKOWSKA*
Kraków, 16. kwietnia. (TeL G. P.) B. 

Polski 150.50, Tohan 13.40, Phafm . 6.80, 
Zieleniewski 166, Pocisk 2.05, Górka 07, 
Siersza 54 i trzy czwarte, Mydło 8.25, 
Chybie 5

GIEŁDA Z U R YtflS K A
Zurych, 16. kwietnia. (Teł G. P.) P a 

ryż 20.43, Londyn 25.33 i pół, N. Jork 
5.18.75, ReJgja 72.47 i pól, W łochy 27.39 
Hiszpanja 87.30, Holandja 209.25, Berlin 
124.11, W iedoi) 7.J.02 i pół, Sztokholm 
139.35, Oslo 138.75, Kopenhaga 139,25, So 
fja  3.74, Praga 15.37 i pół, Warszawa
58.20, Budapeszt 90.62 1 pół, Białogród 
9.13 i ćwierć, Ateny 6.87, Konstantynopol 
2.64, Bukaifeszt 3,25, Ilelsingfor.s 13,09.

G IEŁDA w i e d e ń s k a .
W iedeń, 16. kwietnia. (Tel. C, P.) Am 

sterdam 285.98, Belgrad 12.49 3/8, Berlin 
‘9Sp6I jzsadapng ‘H '60 cjssĄnjg 
Bukareszt 4.44, Kopenhaga 190.15. Lon
dyn 34.65 La/S, Madryt 119 .10, Medjołan 
37.48, N. Jork 709.40, Oslo 189.80, Paryż 
27.93 i pół, 1’ raga 21.01 i trzy czwarte, 
Sofja 5.10.95, Sztokholm 190.62, W arsza
wa 79.80, Zurych 136.75, Amerykańskie 
,707.50, Niem ieckie 169.50, W łoskie 37.42, 
Jugosłowiańskie 12.43, Polskie 79.80, Cze 
sicie 20.38 i ćwierć, Węgierskie 123.91, 
Szwajcarskie 136.50, Renta m ajowa 0.565, 
Bcnta lutowa 0.61, Tureckie 45.60, Bank 
Małopolski 0 12, Bankverein 28.90, Boden 
kredit 116 i ćwierć, Kreditanstalt 63.05, 
KoiapaS 0.88, Landerbauk 25.90, Merkury 
25.90, Kolej Północna 1061, Czcrniowce 
61, Austr. kol. państw. 27.05, Kolej połud. 
14.08, A lp iny 41.15, Krupp 11.75, Rima 
131 i trzy czwarto, Siersza 10.30, Z iele
niewski 16.25, /.polio 193, Fanto 6.60, Ga
licja 60.50, Nafta 27,50.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 16. kwietnia. (Tel. G P.) Lon 

dyn 124.02, N. JorK 25.39, Belgja 364.76, 
Hiszpanja 127.25, W łochy 134.05, Szwaj
car ja  489.50, Danja 681.50. I lala net ja 1029 
Norwegja 679, Szwecja 1)82.25, Prag-'
75.20, Rumun ja 15.80, Niemcy 607, W ie 
deń 356.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 16. kwietnia. (Teł. G. P.) N 

Jork 487.37 Hólandja 12.11.06 Francja 
i 24.02, Belgja 34 24.5, W łochy 92.50, 
Niemcy 20.41)3, 'SzWajcarja 25.33 i pól, 
Hiszpan ja 29.03.5, Danja 18.19.8, Szwecja 
18.18.5, Norwegja 18.26.2, Helsingfors 
193.60, Praga 104,78, W iedeń 34.72, W ar
szawa 43.51.

OBROTY PRYWATNE.
Lw ów , 16. kwietnia.

Tendencja spokojna. Kursa nieco 
słabsze.

W A L U T Y : Dolary ameryk. 8.90.50—
8.91.0, dolary kannd. 8.85 50— 8,86.00, 
korony czeskie 0.26.33— 0.20.70, szylingi 
austr. 1.25.50— 1.26.00, leje 0.05,25- 
0.05.75, franki francuskie 0.34 75—<1 35.25, 
franki szwajcarskie 1 71.75— 1.72.25. fun

ty szierlingi 43.60.00-—43.50.00- czerwień- 
ce sow. za jeden 32.50— 33.00,

ZŁOTO: 20 koron 36.50.00— 36.90.00,
20 franków 34.50.00— 34.80.00, 20 —larea 
nicm. 42.70.00— 43.00.00, 10 rubli ros. 
47.00.00— 47.50.00.

SREBRO: Kor. austr. 0.69.00—0.70.00, 
5 kor. aust. 3.58.00— 3.6Ł.00, floren austr. 
1.78.00— 1.80.00, ruble ros. 2.95.00—3.10.00 
kopiejki za rubel 1.48.00— 1 55.00.

r
O G ŁO S Z EH -A ,

NAUKA I WYCHÓW AKIE.
10 gruszy za

PhZYSPIESZONY SeMm  wyuczenia ję 
zyków, buohaltwji', stenografji, pisanie 
na maszynach- „Ecole - fra-ncaise", Ba
torego 3 i .  3155-3

MIESZKANIA, oKLEtfY. 
10 groszy za >, yraz

POKOJU z calam utrzymaimem w  tkmtaj. 
iralnym katolickim. dooiu możliwi© śród
mieście poszukuje młody (kawaler nar' 
wytższem stlnawteliujl będący ,-dabrymi 
o^tcrialem. na ssięcia i  męża. Zgłosze
nia pod „Kultura," do Adm. 8272

ZGUBIONO, ZN/LEZK>NO.
10 groszy za wprci. 1

Zli JUAZUĘ zapomntiancj w niedzielę w  
ipołunłnie por-ajsolki na -WaiŁch Guiberna- 
itorslaich prosię o 'zrwrot iza ibafldzo wy- 
sriklSŁ wynagrodtoendea). Cultiernia 'lx u 
wandorwakiego, ul. Sicnkiewitaza- .3236.

r P O S A D Y  P O S Z U K IW A N E .
3 aszo za wyraz- I

BARDZO DOBRA KUUHAREA pofizukujc 
pósżfdy. ZgłoSżtenira w Administracji, Jó 

; M  25 . 32/kj

W E W u S T R Z ) kawaler, lat 27, dobren w- 
biematny z rLuh-eim. tariaoznym, nacfewy-' 
czaj praecwity, U)czci\vy, energiczny, po 
siadający również egzamin mechanika 
motorów toenzyaiowych, poszukuje po
sady od 1. maja. Łaskawe csgloszenia. 
Adm „Gazety ParaŁnej" pod ,,Werk- 
misfcrz". 3288-3

SUBSTYTUT notariatu obejmie posadę za
raź. Zgłoszenia pod „Substytut" w  Ad
ministracji. .-3E55-5

l W O L N E  PO SA D Y . 
10 groszy za wyraz. I

ZDOUuRłO  cufctorwca (ową) poszukuje 
flandel dioMikateaów i  pokój do śniąskń 
Róży Flisser&wj, ul. Jagiellońska Ha.

'" ■' 3292

ruioi
B  6AZECIE
i n

sbr imimKmmm
SWEDŻĘBIE

U S I t

Ki9rs!oi«j/sii im. Dłushcndla choriGii pi:
w  I Z a k o p a n e m  o g ła s za

'  O ^ K U R S
na słano*tfE!»ko naczelnego lekarzs

Podania udokumentowane z poważnemi referencjami, 
wyszczególnieniem warunków, terminem możliwego objęcia, 
prosimy skierowywać do Zarządu.

JSA»xi^PCÓ w  !cayń) odspfaedławców, ar
kwdzyiorów (rek) poszukuje „WyicLw^ 
Tiicbvo Książek Pożytecznych", 'Lwów*
Murarskia 1, 0. 3079

KRESOWY BARK SPÓŁDZIELCZY w
Złoczewie przyj,mir'' natychmiast urzę
dnika obeznanego dokładnie z  likwida 
tarą, buchalterią i korespondencją ban
kową, uzdolnionego' też ewent do samo? 
tlżtolncgo MerotTOietwa Oddziału. Płaca 
Zależna od kwąli'fij|aci,i T i uzdolnienia: 
Tenrr-iń flo uddkumcjrtowa-

. nyeh 'podań do komit/bm. Ozowutra *#ło 
a^rnia się tylko każdej niedzieli od 
10— 12-tej przedpoiudmwn. 3267-3

KUPNO I  S rR Z L D A E . 
12 groszy za wyraz-

DO FFR2EDAIUA Motor Diesla .Patent 
Leiwbcridai'1' 60 P . w y m a g a  reperacji, 
Jilo plask io nctflnóbteijgco 8OO/16 OO 
J.ujih ra 'łipJifo 4 dzialowp. Holender Kas- 

:]_>$* Nr. -j?,r 2 pary Wb.lkii G-ainza 500/300, 
1 'bara podwójne 600/220 Ganza. Pila 
'taSifitwa, cylindry, elewatory i  inneA/e 
czy mlynar.-kic, Adres; Młyn motoro

w y  Gwoździec. 8263

KARTOFLE ja.dnlfie ;dp oBsprzeatmSa. W ia 
dSmJg ul. Lialęrpana 33. 3264 -2

dywany,
gprnitury,

chodniki.
portjjry,

materje meblowe, poleca najtaniej

h. SKiBitt a m , KoperniBa 4
, Telefon Nr. 51-10.

Sr f j  C  “y  L1 biaszune n- śmiecie przepi- 
■* ■" sowe, w;.nny, wan aniik ba
l ie  własny wyrób, ryi ko sol dny poleca 
firm ĆWENARSKI STAhuft^W, l w ó w,

Akademicka 21. warszraiy otoaziea 5.

3 si:fo T ^ :I • I EL' I V  mm

REALNoSC jerlnopiętrowa przy Ulicy Kor 
dpć»i,ego, o i i  ubika/cjach wraz z  małą 
paicelą, óraż Mohiem 'ihiesztkanicm z  3 
pokoi i  ktuchni,' ©weritiualnie z  lokalem 
sklepowym, okazyjnie do sprzedania. —  
Zgłcwzenia przyjmuje radca Gelband w r 
Łtyowie, M. Reja 5 (boczna' Hofmana, 
m ię t e j 1— 3 ipopoł. 3224-2

LODOW nICZKI słynnej m arfi „M aya" 
puszka ocynowana lub miedziana,
Rentschner, Legionów 37. 3039-10

PIAN INA doskonale od 2.200 zl-otych. 
DngoitMv;’ raty- Nowacki, Piłsudskiego 
17. 3216-3

LoD oW N IE  cs. Ekie, gcanama, Rcntachne-,
Legionów 3 Ł _____________________ 3233-1.5

r. ouiDicia uzi; Regeneracja?
Nim roztrzygniesz to pytanie napij się

Y s z ę d i f e  do  nabycia.

Łyko, Rafia, Nawozy 
o g r o d o w o

ty ik o  u S U C H 0 F F A
L *vóv*. Akademicka Nr. 8.

L  1158/28-.-"*“

Zwierzchność gminna K iepu
rów  —  pow iat L w ó w  zamierza 
przystąpić do budowy elektrowni 
względnie zelektryfikowania całej 
gm iny.

W  ty m  cel li ro zp is u je  kon ku rs. 
B liżs ze  w y ja ś n ie n ia  i p la n y  

d e k l r j l i k a o j i  u lio  są d o  p r z e jr z e 
n ia  w  u rzęd z ie  g m in n y m  w  g o d z i
na eh  u rzęd  o w y  e h .

Rada gminna zaprzęga sobie 
praw o wyboru przyjęcia lub od
rzucenia ■ ofert bez w zg lęd u  na w a
runki, wedle swego swobodnego 
uznania.

K lep a ró W ,, 16 k w ie tn ia  1928. 
3265 W o ja k .
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FABRYKA MASZYN I PIECÓW PIE
KARSKICH

poszukuje
z a s t ą p c ó ¥ »

fctóazy 'są dobrze zaproWSdzftri u pieka
rzy <w Sipółdziiebikraf oraz w Zarządach 

AlSst.
•Zastępcy mitozą żifezyć cmftwiedrue za 

beapóeezerMie bądź IiipoteoznŚS, lub inne na 
skład -konsygnacyjny' maszyifi.

Szczegółowe o iw ty  inu z' <z ipodąpiein 
oaBbęncji i' doferinczasoroej działalności, 
składać pod szyfra: WiK. 3Cp do To w. 
Reki. B t g a j f c  J. Repr- IludoM Mosse, 
W a rs z a w  Marszałkowska 12L . .3270

merS am u ch od y 
C ię ża ró w k i 
P o d w o zia  yy

c ię ża ro w e  i a u to b u so w e  
Jeneralna Reprezentacja
Lw ó w  larijpliońska 7

Telefon 3 0 5 .

Foszuknie sie 1

Kier oufniHa - łachoiuca
dla prowadzenia pierwszorzędnego

Hote1u<PensJonatu
pod Warszawą.

Oferty z referencjami uprasza się 
sliłaaae do Biura Ogłoszeń, Metzla 
w  Warszawie, Jasna 17. pod „Hotelarz .

JOHĄftlfilSBAt1
(Czechosłowacja) Drugi Ga*tf ir, w  Górach 

Olbrzymieli.
Od dawna cenione uzdrowisko w prze

ślicznej, ofcolkmej lasami okolicy gór&kiej 
o klitaarae podalpejakim, cieple źródła 
29.6° o silnej ajctywnoiści radiowej. Do 
skomale wyniki ieczinioze przy chorobach 
systemu ilerwawego, ifjrwawości, neura
stenii, paraliżu, tafcasóB, giclwie, reuma 
tyźmfc, chor. Bassedowai, kobiecych, slcór 
nych i  Icoiści- W ielki opalany kryty dep
tak.

Ser on od 15. maja do 15. września. 
Prospekty bezpłatnie przez komisje zdro

jowa Johannisbad (Gże^liosluwaoja).
3 *0 -3

I. Ładny, tfatg I praktyczny format 
z. Przyjemny, trwały odSwleiaian aromat
3. OaHte w tłuszcze, czyste l łagodne
4. Gęsto, m iano  pin
i .  ['.adzmyczajao siło czyszczenia 
6. HaluieKsza oydajnotc, oszczednotć 1 M i i ®

TO SĄ DUŻE ZALETY

a

r  r

MYDŁA z LWAMI
l RÓŻNE DONIESIENIA. 

10 groszy za wyraz. I
SPĆLNIK z kaipitalem 15.000— 20.000 do

larów celem rozszerzenia dobrze pro
sperującego przedsiębiorstwa fabryczne
go we Lwowie poszukiwany. Adimini- 
siracja pod „15". 3236-3

KAŻDEMU bez porĘiu sprzeda i wypoży
czy meble wszelkiego rodzaju na długo 
terminowe spłaty firma Jakób Czysz, 
Lwów/ Rutowskiego 7 (naprzeciw ka
tedry) rok zaloż. 1894. 2850

GD 8 ZŁ. najnowsze kapelusze damskie, 
jakoteż przeróbki od 3 zł. polfcea Salon 
Mól, Zybliklewicza, 43, I- p. 3287

frzssziisł i Stella
N 9 n 7 0 9 j7  S I" 'Yszęk iego rodzaju dla 
l lu l  ł C{U£ U . ślusarzy, Lowau stola- 
lz y  i do robót ziemnych, W ieriarki, 
Sztąnce, M iechy, W entylatory, W .ndy, 
W ielokrążki.
M a ta it is ł  r  żelazo 8'a1’ gwoździe, 
I f t U l l l i  j i l i *  łańcuchj, p sp i, blacha, 
Rny.
n in t b i  ■ do (. grodzeń, drut kolczasty, 
0 .  l l t l i  • bramy, furtki i  t. p

OtfUCla M t O l M ,  ' A ' *
żelazne, rury
g lln n j ■ dziesiętne, setue, stołowe, by- 
Trd**! • dlęee, magle. 
k flŻ IS C jlfi kulkowe, tran ■ misje, koła, 
lU Ł y O S I f l  pasy, gurty, p łyty , uszczel
nienia .węże gumowe 
I W A  •b jO  narzędzia, gaza, czerpaku 
IE11 |fIIUH 10 kamienie . maszyny m yń- 
skie —  oraz wszelkie artykuły techniczne 

poleca

I. SZĘMAH
Sp. z o g r . v dp

LHI9W, Ul. smtóo 2 B,
Ekspedycja tow arów  na prowincję. 

T e l e f o n  4 1 -4 7 .

Ważne dla F. Ir. Właściciel.' kamienic!
Sprzedajemy jako zastępcy Górnoślą

skiej fabryki Sfefham, FrShłich & Kliip- 
fel bezpośrednio wtócrcielam ifilnichonio
ści ’

KUBŁY na ŚMIEĆ SE
w przepisanych wymiarach, grubo w  og 
niu cynkowane, przeio 'lepsze od wyrobów 
tutejszych, po zł. 30 za  satukę. Przy 
większym odbiorze rabat i  dogodne wa
runki ■ płatności: ■' /:'ii *$?'■'

POLSKA SPÓŁKa  „W ULł AN" 
Lwów, Pasaż Mikolascha n. schody II, 

piętro, tel. l  15. . 3274■»

ajłitna wabi fomerfliu
światowej sławy .iMttrki francuskiej ,,Dia- 
utant", wszeilfaich przyborów do tychże 
ijSvS'Zelkie przybory do wszystkich syste

mów poleca

k a lw in a  E&senm an
L” ów, Jagiellońska 17. •

Tel- 17--215.
Zlecenia z prowincji odwrotnie.

FEJLETON „GAZ. P0R.“ *  18. IV. 1928

ŁD&AUD WALLACF,

M Ś C I C I E L
Skinęła w  milczeniu, kolana ugina

ły  się pod nią za każdym krokiem. 
W  pół korytarza baronet otworzy! nie- 
iznane dla niej drzwi.

— Wejdź a 'zostań tu —  i® k ł  wre
szcie —  jutro pogadam z tobą, gdy bę
dę trzeźwy. Teraz jestem pijany; mo
żliwe, że przyślę cd koigoś do towarzy
stwa, nie wiem jeszcze. —  Pijackim tu 
chem p oburzył swe rzurtkie włosy ■— 
Muszę być trzeźwy, aby załatwić z 
'tobą.

Dr z w  trzasręł1), klucz obróaił się 
w  zamku. Zastała w  zupełnej ciemno
ści w  nieznanym pokoju. Przez chwilę 
ogarnęła ją straszna myśl, że nie jest 
sama. Po dłuższym czasie trafiła do
piero na kontakt elektryczny. Zajaś
niała mała lampka u sufittu, oprawna 
w kryształową bańkę. Widocznie znaj 
dowala się w  pokoiku gościnnym, skąd 
usunięto łóżko, gdyż materac 1 podusz
ka leżały1 zwinięte w  kącie na podło
dze. W drzwiach nie było nawet i

dziurki od klucza, grube Kraty przeci
nały okno Otworzyła małą sz/bkę u 
góry, gdyż duszne, ciężkie powietrze 
dburdo jej oddech. Okno wychodziło 
na ogród, dostrzegła nawet rząd sta
rych kasztanów/majaczących w  mro 
ku nocnym. Szosa biegła, równolegle 
do zajazdu tak. że nawet głośnego 
krzyku, nikt przejeżdżający posłyszeć 
by nie imógł. .Usiadła, na jedynem krze
śle i zaczęła się zastanawiać nad 
swem porażeniem. Zwolna ustępował 
przestrach. Z pod spódnicy wyciągHjE 
ukryty w  irchowej pochwie mały 
browning —  prawie zabawkę, lecz 
niemniej niebazipdecaną zabawkę. O- 
aJatfńęła magazyn, wsunęła nabój dc 
lufy i zamknęła bezpiecznik,

—• No, teraz możesz przyjść Grego: 
ry rzekła głośno. —  W tej samej 
chwili jednak z krzykiem odskoczyła 
od okna.

PWi-e brudne ręce oplotły się wokół 
kraty, okropna twarz ukazała się na 
tle nocy. Zamm jednak jej drżąca ręka 
zdołała wymierzyć broń. głowa znikła 
i choć wytężała oczy nie mogła doj
rzeć gzymsu, po którym ześlizgnęła 
się dziwna, niepokojąca postać.

ROZDZiAL XXXIII.

10-ta biła z w ieży1 katedralnej’ w 
Chichester, gdy. włóczęga, który, przed 
godziną badał tajemnice Griff Towars. 
ukazał Się na rynku. Wyglądiał jeszcze 
brudniej i 'nędzniej, niż poprzednio, 
tak. że policjant zoczywszy go,' zagro- 
dlziił mu drogę.

—  Podróżny?;—  •zapytał
—  'Laik, jęku® nędzarz.
—  Masz się wynosić z miasta j.ak 

możesz najprędzej, rzekł policjant, czy 
szukasz noclegu?

— Tak. proszę pana.'
— Dlaczego nie poszedłeś do przy

tułku nocnego?
—  Wszystkie łóżka mają zajęte.
—  To> kłamstwo, odparł posterun

kowy. jeśli cię iraz jeszcze zobaczę, to 
cie zaraz aresztuję, zrozumiano?

Mrucząc coś pod nosem silnie zgar
biony, z rękami w  kieszeniach, włó
częga oddalił się w  kierunku Arundel 
P.oad. Straciwszy z  oczu canstaibla, 
iprzyśpieszył znacznie kroku i zmierzał 
prostu lcu domowi Jacka KnebWorth.

Dyrektor słysząc pifKajłie do drzw 
wyszedł atwoi zyć i cofnął się zdumio
ny n.a widok tego rodzaju gościa.

—  Go t.u chcecie, zapytał?
—  Gzy mr. Brixan wirócił?
—  Dotąd nie, lepiej dajcie mi ten 

list. zatelefonuję o nim do p. Brixana.
Nędzarz wy^szczerzył .zęby i  po

trząsnął głową.
— N'ic podobnego. Chcę się z niim 

widzieć osobiście.
—  W  każdym razie nie zobaczycie 

go dziś wieczór, rzekł Amerykanin, 
mojpiri zdaniem wcale nie pragniecie 
go wiazieć, łydko krążycie tu dla cał
kiem innych powodów, dodał podej
rzliwie.

Nieznaiomy nic nie odpowiedział, 
zaczął gwizdać przyśpiewkę do ..Wa
lencji", wybijając nogą do faktu.

—  Nasz Bnxan jest na złej drodze, 
rzekł wreszcie

W  jego głosie brzmiało tłumione 
zadowolenie, co jeszcze więcej ziryto
wało Jacka.

—  Go wy o nim możecie wiedzieć?
— Jest źle zanotowany w  głównym 

urzędzie, ciągnął dalej obdairtus. Nie 
rnógf się dowiedzieć, gdzie idą listy, 
ale ,a wiem,

G. d. n.

CENY OC.ŁOSZESt 
Za wiersz l-szpalfowy milimetrowy 

fzzer. 30 mm.) ogłoszenia zwykle za tek- 
item 12 gr., za wiersz 1 szpalt, milime
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
ca wiersz l-szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) no kronice 40 gr., za wiersz
1-tzpalt. milimetrowy (szer. 60 mm) w  
tekście (kronika, -epertuar, dział ekono

miczna itd.) 50 gr., za wiersz 1 szpalt 
milimetrowy (szer. 66 mm.! w arfvknłach 
100 gr., za wiersz J-szpalt, milimetrowy 
(szer. 66 mm.) na pierwszej stronie 60 pr., 
drobne ogłuszenia ze słowo 10 gr., drob
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
1? gr.. drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne za ełq- 

o 12 gr., dla potrzebujących prący lub

posady 3 gr., cała strona ogłosze-towi. 
285 zł., pfll strony ogłoszeniowej IRC d  
ała strona tekstowa 480 zł., raja strona 

pod nagłówkiem (1-sza) 570 zł. Ogłosze
nia zamiejscowe 30 proc. droższe. — la 
ogłoszenia w miejsca zastrzeżonem, ogłn 
szenia osobno stojące i bez numeru doli
czamy 25 proc. Odpowiedzialności ra  ter
minowy druk nie przyjraujemy- Porta

P zebazAw nie honifiknjeniT. Owaga-J 
Kolumny ogłoszeniowe są podzieleni 1  
8 łamów (szpalt), tekstowa na 4 tamr 
(srpal /] f

PR ENTM ĘIUTA  mlealęeznal 
Z dostawą na ralejsee lob prze

syłką pocztową « « * « <4. S M
Be* do-*awy i  • i  • r i  i  t! U h
Za grrnltą , v , i  ,  ,  ,  ,  ,  s t  _,W

* 1 "" 1 1 111 1 1 / 11 .   ** '. 'i 1 i 1 I 1
Z  drukami Spółki wydawniczej: GRODKI I S P O IŁ A  pod zarz. J, PŁ n CE3EG0( we Ł w ot,U Odp. red, STEFAN Ahz»ZAAO*VSłśl.


